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W odpowiedzi na zbrodnicze plany imperialistów 


narody potężnie manifestują swą wolę pokoju 


Posiedzenie Biura Światowej Rady Pokoju w Kopenhadze 


KOPENHAGA (PAP) — W dniu 
5 maja rozpoczęły się w Kopenha- 
dze obrady Biura Światowej Rady 
Pokoju. 


Po pierwszym posiedzeniu Biuro 
ogłosiło komunikat następującej 
treści: 


„W toku swych obrad w Kopen- 
hadze Biuro Światowej Rady Po- 
koju omówi sprawę rozwoju mię- 
dzynarędowej kampanii na rzecz 
zawarcia Paktu Pokoju przez pięć 
wielkich mocarstw: Stany Zjedno- 
czone, Zwiążek Radziecki, Chińską 
Republikę Ludową, Wielką Bryta- 
nię i Francję. 

W obecnym okresie napięcia sy- 
tuacji międzynarodowej Biuro zaj- 


ludność Bułgarii pozdrawia 
Prezydenta Bolesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP). — Jak dono- 
siliśmy, niedawno odbyły się w Dy- 
mitrowgradzie t Haskowie (Bułga- 
ria) uroczystości poświęcone po- 
głębianiu przyjaźni bułgarsko - pol- 
skiej. Przekształciły się one w wiel- 
kie manifestacje braterstwa obu na- 
rodów, które w twórczej, pokojowej 
pracy budują zręby socjalizmu w 
swoich krajach. Na manifestacjach 
obecny był ambasador RP w Sofii 
A. Barchacz. 

Zgromadzeni na wieczorze przy- 
jaźni bułgarsko - polskiej w Domu 
Kultury w Dymitrowgradzie jedno- 
myślnie postanowili nazwać Dom 
imieniem Bolesława Bieruta. W ser- 
decznej depeszy do Prezydenta RP, 
zgromadzeni przesyłają bojowe 
pozdrowienia Pierwszemu  Obywa- 
telowi Polski i zapewniają o wier- 
ności dla ideałów pokoju i socjaliż= 
mu. „My górnicy, robotnicy budo- 
wiani, monterzy, elektrycy — czy- 


| w utrzymaniu pokoju”. 


mie się opracowaniem środków ko- 
niecznych dla wzmożenia kampanii 
na rzecz zawarcia Paktu Pokoju, 
która powinna usunąć wzrastającą 
grożbę mowej wojny. Wobec trud- 
ności, jakie istnieją na drodze 
osiągnięcia porozumienia między 
wielkimi mocarstwami kampania 
na rzecz zawarcia przez pięć wiel- 
kich mocarstw Paktu Pokoju, po- 
zwoli narodom zamanifestować ich 
| potężne dążenie do pokoju. 

Biuro. zbada wyniki rozmów z 
przedstawicielami różnych organi- 


zacji międzynarodowych, zaintere- | 


Na wniosek członka francuskiej 


tamy w depeszy — z entuzjazmem 
budujemy nasze młode socjalistycz- 
ne miasto Dymitrowgrad, które jest | 
pomnikiem pamięci ukochanego 


wodza i nauczyciela, towarzysza 
Georgi Dymitrowa*”. 
Podczas manifestacji ludności 


Haskowa owacyjnie został przyjęty 
tekst depeszy do Prezydenta RP. W 
depeszy czytamy: 

„Drogi Towarzyszu, my ludzie 
pracy przesyłamy Wam serdeczne 
pozdrowienia, życząc waszemu bo- 
haterskiemu narodowi dalszych | 
sukcesów w budownictwie socjali- 
stycznym. 

Zobowiązujemy się pracować jesz- 
cze ofiarniej dla pogłębienia przy- 
jaźni między dwoma naszymi naro- 
dami, Przyjaźni, gwarantującej dal- 
sze umocnienie sił obozu pokoju, 
któremu przewodzi chorąży poko- 


ju — Wielki Stalin". 


Dzień Hutnika 


— przeglądem wielkich 


KATOWICE (PAP). — Jeden z 
czołowych oddziałów polskiej klasy 
robotniczej —  bohaterscy hutnicy 
polscy, którzy dzięki swojemu en- 
tuzjazmowi pracy, stałemu dosko- 
naleniu metod wytwarzania, w o- 
fiarnej walce o coraz wyższą produ- 
kcję żelaza i stali stwarzają podsta- 
wy uprzemysłowienia kraju i wno- 
szą olbrzymi wkład w dzieło u- 
trwalenia pokoju, obchodzili w dniu 
6 bm. swe doroczne wielkie święto 
— tradycyjny Dzień Hutnika, 

Centralna akademia, na której 
ponad 250 czołowych przodowni- 
ków pracy, racjonalizatorów, inży- 
nierów i techników, udekorowa- 
nych zostało wysokimi odznaczenia- 
mi państwowymi, odbyła się w Do- 
mu Hutnika w Chorzowie, 

W akademii wzięli m, in, udział: 


Uwaga, redaktorzy 
gazetek ściennych 


W związku z organizowa- 
niem wystawy gazetek śŚcien- 
nych, I-Majowe gazetki nale- 
ży zdawać do dnia 8 maja br. 
w Wydziale Kulturalno-Oświa- 
towym ORZZ, przy ul. Trau- 
gutta 18. 


zwycięstw produkcyjnych 


minister przemysłu ciężkiego Julian 
Tokarski, przewodniczący Central- 
nej Rady Związków Zawodowych 
Wiktor  Kłosiewicz, przedstawiciel 
Wojewódzkiego Komitetu PZPR. 

Burzą oklasków przyjęto przemó- 
wienie dyrektora naczelnego Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu Hutni- 
czego inż. Ignacego Borejdo, który 
złożył ministrowi przemysłu ciężkie- 
go meldunek o przekroczeniu zadań 
produkcyjnych hutnictwa w kwiet- 
niu bieżącego roku. 

M. in. w produkcji koksu prze- 
kroczono plan o 3,3 proc., w surów= 
ce o 2,6 proc, w stali surowej o 2,5 
proc, w wyrobach walcowanych 1,1 
proc, w odlewach żeliwnych o 17,9 
proo. i w odlewach staliwnych o 5,1 
procent. 

Po przemówieniach przodowników 
pracy głos zabrał minister przemy- 
słu ciężkiego Julian Tokarski, 

Następnie odbyła się dekoracja 
czołowych przodowników pracy, ra- 
cjonalizatorów, techników i inżynie- 
rów wysokimi odznaczeniami nada- 
nymi im przez Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 

Oficjalną część akademii zakoń- 
czono uchwaleniem tekstu depeszy 
do Prezydenta RP Bolesława Bieru- 
ta. 

Po części oficjalnej akademii od- 
była się bogata część artystyczna. 


W przededniu wielkiego strajku 


włoskich pracowników państwowych 


RZYM (PAP) — Sekretariat Pow- 
szechnej Konfederacji Pracy zatwier- 
dził po porozumieniu komitetem 
Związku Zawodowego  Urzędników 
Państwowych i organami związków 
zawodowych kolejarzy oraz pracow- 
ników szkół początkowych decyzję o 
przeprowadzeniu w dniu 8 maja 24- 


Zz 


godzinnego pracowników 
państwowych, 

Komunikat trzech central związko- 
wych o strajku powszechnym został 
opublikowany w odpowiedzi na decy- 
zję Rady Ministrów, która odrzuciła 
żądania pracowników państwowych 
podwyższenia pensji i wprowadzenia 
ruchomej skali płac. 


strajku 
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WIELKA ZABAWA LUDOWA 
„SŁOSU ROBOTNICZEGO" 
odwołana wczoraj z powodu niepogody 
odbędzie się 
w najbliższą niedzielę, dn. 13 bm. 
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Akademii Medycyny prof. Weill 
Halle, Biuro Światowej Rady Po- 
koju uchwaliło apel do narodu 
duńskiego. 

„Biuro Światowej Rady Pokoju, 
które zebrało się w Kopenhadze w 


dniu 6 rocznicy wyzwolenia Danii 
spod faszystowskiego jarzma 
stwierdza apel — wyraża narodowi 
duńskiemu gorące podziękowania 
za jego gościnność i życzy mu po- 
koju i dobrobytu“. 


Ożywione przygotowania 
do Narodowego Plebiscytu w Polsce 


WARSZAWA (PAP) — Do czyn- 
nego udziału w przygotowaniu Na- 
rodowego Plebiscytu włączają się co- 
raz liczniej literaci, aktyw rad naro- 
dowych oraz księża i działacze kato- 
licey. 

Duży wkład do prac przedplebiscy- 
towych wnoszą członkowie tereno- 
wych rad narodowych, deklarując za- 
równo swój bezpośredni udział w 
uświadamianiu ludności i rozpow- 
szechnianiu Manifestu PKOP, jak 
również przygotowując m. in. odpo- 
wiednie lokale, gdzie odbywać się bę- 


| dzie głosowanie plebiscytowe. 


Wielu literatów przygotowuje no- 
we utwory, w których pragnie wyra- 
braterską solidarność społeczeń- 
stwa, polskiego ze wszystkimi ludź- 
mi na świecie walczącymi w imię 
pokoju i wolnóści o udaremnienie 
zbrodniczych planów kliki imperia- 
listycznej, W utworach tych zmaj- 
dzie również. wyraz głęboką niena- 
wiść narodu polskiego do kliki anglo- 
smerykańskich podpalaczy świata. 

W przemówieniu na sesji Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej w BYD- 
GOSZCZY, przewodnicząca  Prezy- 
dium GRN w Chalipinie — Józefa 
Pawlakowa, podkreślając rosnący 
wciąż udział działaczek 
w przygotowaniach do Plebiscytu, 
oświadczyła: 

„My, kobiety, świadome tego, czym 
grożę nam plany. wojenne amerykańs, 
skich imperialistów, obnażymy ich 
zbrodnicze oblicze w naszej pracy 
uświadamiającej, ażeby żadnej z nas 
nie zabrakło w Plebiscycie“. 

Literaci z WARSZAWY na spec- 
jalnym walnym zjeździe postanowili 
przygotować wiersze, opowiadania, 
artykuły, reportaże i urządzać wie- 
czory autorskie poświęcone Narodo- 
wemu Plebiscytowi Pokoju. 162 pisa- 
rzy przystąpiło do tej akcji, wielu 
innych zgłosiło się później. 

Lista zgłoszeń obejmuje m. in, na- 
stępujace nazwiska znanych pisarzy: 
Helena  Bognuszewska, Władysław 
Broniewski, Stanisław Ryszard Do- 
browolski, Pola Gojawiczyńska, Ja- 
rosław Iwaszkiewicz, Mieczysław Ja- 
strun, Leon Kruczkowski, Zofia Nał- 
kowska, Amtoni Olcha, Jerzy Putra- 
ment, Lucjan Rudnicki, Ewa Szel- 
burg-Zarembina, Julian Tuwim, Ju- 
lian Wołoszynowski i Jerzy Zawiej- 
ski, 

Ogólnopolski zjazd prezesów za- 


kobiecych | 


rządów i dyrektorów oddziałów wo- 
jewódzkich Zrzeszenia Katolików 
„CARITAS“, zwrócił się do wszyst- 
kich katolików w Polsce z apelem, 
w którym czytamy: 

„Mając głęboko w sereu przyka- 
zania boskie, żywiąc najwierniejsze 
uczucia synowskie wobec kościoła 
| katolickiego i pragnąc z całym po- 
święceniem spełnić nasz obowiązek 
obywatelski wobec Matki Ojczyzny 
— Polski Ludowej, stajemy jako 
Zrzeszenie Katolików „Caritas* 
świadome i niezłomne w szeregach 
frontu narodowego. x 

Potepiamy każdą dywersję, leg- 
nącą się wewnatrz i wciskającą się 
z zewnątrz”. 


ków i świeckich działaczy katolickich 
zjazd apeluje: 

„4 głębokim przekonaniem o słusz- 
ności swojego postępowania, niech 
wszyscy katolicy polscy staną odważ- 
nie po stronie obozu pokoju! 

Podpisując kartę Narodowego Ple- 
biscytu wyrazimy naszą wspólną, 
nieugiętą wolę pokoju”. 


SRR- wielki przyjaciel narodu czskieq 


Zwracając się do księży, zakonni- | 


Walka w obronie pokoju jest dziś najważ- 


niejszym zadaniem wszystkich „ludzi, każdego 


narodu i każdego człowieka, który rozumie, że 


zbrodniom  impertalistów 


trzeba zapobiec, aby 


ludzkość mogła kroczyć naprzód po drodze 


postępu. 


Bolesław Bierut 


Wielki zlot korespondentów 
robotniczych i chłopskich „Głosu Robotniczego” 


Wczoraj w Łodzi odbył się 
zorganizowany w ramach Dni 
Oświaty, Książki i Prasy, zlot ro- 
botniczych i chłopskich korespon- 
dentów „Głosu Robotniczego”. W 
zlocie, który był prawdziwą mani- 
iestacją woli korespondentów wzię- 
cia jeszcze bardziej czynnego u- 


ciu korespondentów. W trakcie 
dyskusji Polskie Radio nadało spe- 
cjalną audycję, poświęconą czoło- 
wym korespondentom, obecnym na 
zlocie. 

W dyskusji zabrał głos również 
sekretarz KW PZPR tow. Kubicki, 
który zapewnił zebranych, że 


Uczestnicy zlotu 
działu w walce o pokój i Plan 6- 
letni, wzieło udział blisko 400 osób, 
zarówno z łódzkich zakładów pracy 
jak z miast, gromad i spółdzielni 
produkcyjnych województwa łódz- 
kiego. 

Po referatach, wygłoszonych przez 
redaktora naczelnego „Głosu Robo- 
tniczego* tow. Groszkiewicza oraz 
kierownika działu korespondentów 
tow. Adamowskiego, wywiązała się 
wielogodzinna, ożywiona dyskusja, 
w której wzięło udział kilkudziesię- 


słuchają pilnie wypowiedzi poszczególnych korespondentów, 


| wszystkie ogniwa partyjne z całą 
bezwzględnością i stanowczością 
będą tępić wszelkie próby dławienia 
swobodnej krytyki korespondenta. 

W trakcie zlotu ponad 250 przo= 
dujących korespondentów otrzymae 
ło specjalne nagrody w dowód uzna- 
nia za wzorową pracę. W godzinach 
popołudniowych odbył się pierwszy 
występ żywej gazetki „Głosu Robot= 
niczego”, przyjęty z wielkim uzna 
niem przez zebranych, 


o i SKOWACHJGQO 


Uroczysta akademia w Pradze z okazji 6 rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji 


PRAGA (PAP), — . W76 iocznicę 
wyzwolenia Czechosłowacji przez 
bohaterską Armię Radziecką odbyła 
się w dniu 5 bm. w Teatrze Naro- 
dowym w Pradze uroczysta akade- 
mia, w której wzięli udział prezy- 
dent państwa Klement Gottwald, 
członkowie rządu, członkowie. Pre- 
zydiuim KC KPCz, przedstawiciele 
dyplomatyczni ZSRR i krajów de=- 
mokracji ludowej oraz członkowie 
delegacji zagranicznych, przybyłych 
na uroczystości do stolicy Czechosło- 
wacji. 

Uczestnicy akademii entuzjastycz- 
nie powitali członków delegacji ra- 
dzieckiej z marszałkiem Koniewem 
na czele oraz członków delegacji 
rządowych Polski, Węgier, Rumunii, 
Bułgarii, Albanii i NRD. W skład 
delegacji polskich wchodzą: wice- 
premier Hilary Chełchowski i wice- 
minister obrony narodowej generał 
Marian Naszkowski, 


Po: 'odegranir hymnów czechosło- 
wackiego i radzieckiego, zabrał głos 
premier A, Zapotocky, który powie- 
dział m. in.: 

„Związek Radziecki jest nie tylko 
naszym wyzwolicielem. Jego przy- 
jażźń i pomoc bezinteresowna stamo- 
wią dla naszego narodu prawdziwe 
źródło nowego, szczęśliwego życia. 


Słoneczne, radosne dni majowe 
1945 r, z miłością i wdzięcznością 
wspominać będziemy my i, nasze 


dzięci. Były to niezapomniane chwi- 
le radości œ odzyskania wolności. 
Były to trudne do opisania przeja- 
wy braterstwa i miłości całej lud- 
ności Pragi i całej Republiki Cze- 
chosłowackiej dla jej wyzwolicieli. 


Bohaterska „Armia Radziecka i 
bezprzykładna ofiarność pracującego 
narodu radzieckiego, bez których nie 
mielibyśmy nigdy wolności i niepo- 

|dległości — pozostaną dla nas po 


Pod hasłem narodowego frontu walki o pokój i Plan 6-letni 


Czyn chłopski 


WARSZAWA (PAP). w 
chłopi polscy obchodzić będą 
dowe. W tym iiniu, który przed 
nych protestó 
obszarniczo - kapitalistycznego, 


na cześć Święta Lu Owego 


dzień Zielonych Świątek pracujący 
uroczyście tradycyjne Święto Lu- 
wojną był dniem  manifestacyj- 


chłopskich przeciw krzywdzie i wyzyskowi ustroju 


pracujący chłopi — współgospoda- 


rze Polski Ludowej — zamanifestują radość i dumę z osiągnięć na- 


szej ojczyzny, swą nieugiętą wolę walki o pokój 


przeciwko impe- 


rialistycznym podźżegaczom wojennym i gotowość wzmożenia wysił- 


ków w pracy nad zwiększaniem 
Tegoroczne obchody Święta Ludo- 
wego organizowane będą w miej- 
scowościach znanych z historii walk 


chłopskich o niepodległość i spra- 
wiedliwość społeczną oraz z walk 
przeciw sanacji, we wsiach wyróż- 


niających się obecnie pracą społecz- 
ną, gospodarczą i kulturalno 
oświatową, a także w przodujących 
wsiach spółdzielczych i PGR, 

Z inicjatywą czynu chłopskiego 
wystąpili chłopi gromady TOPÓL- 
CZA w woj. lubelskim, za ich 
przykładem poszli chłopi w wielu 
innych gromadach całego kraju. 

W najbliższych dniach gminne 
komitety obchodu Święta Ludowe- 
go ogłoszą wszystkim chłopom, 
gdzie i w jakim czasie odbędą się 
obchody oraz poinformują © pro- 
gramie tych obchodów. Wskazówki 
podane będą na wielkich afiszach z 
wezwaniem, skierowanym do chło- 
pów, kobiet wiejskich i młodzieży. 
W wezwaniu czytamy m. in.: 

13 maja cała wieś polska uroczy- 


a 


produkcji rolnej, 


iście obchodzi Święto Ludowe, W 
dniu tym wszyscy żądać będziemy 
zawarcia Paktu Pokoju między 5 


mocarstwami: Związkiem Radziec- 


kim, Stanami Zjednoczonymi, Chi- 
nami Ludowymi, Anglią i Francją, 


Zamanifestujemy nasze braterskie 
uczucia dla polskiej klasy robotni- 
czej i wierność sojuszowi robotni- 
czo - chłopskiemu, Wyrazimy naszą 
wolę zwiększenia produkcji rolnej i 
hodowlanej, dalszego rozwijania o- 
światy i kultury na wsi, wykonania 
wielkiego Planu 6-letniego dla 
wzmożenia sił naszej ojczyzny — 
Polski Ludowej. 


Wszyscy na Święto Ludowe! 


wieczne czasy świeflanym przykła- 
dem. 

Naród czeski i słowacki, które ty» 
le razy były zdradzane, uświadomi- 
ły sobie wówczas, że oto znalazły 
nareszcie prawdziwego przyjaciela, 
Jesteśmy nieskończenie dumni z te= 
go, że Związek Radziecki, jego na- 
ród i pełna chwały Wszechzwiązko= 
wa Komunistyczna Partia (bolszewi- 
ków) i jej wódz Wielki Stalin są 
naszymi sojusznikami i przyjaciółmi, 
Dumni jesteśmy z ich sukcesów. 

Szczęśliwi jesteśmy, że budująo 
nową ludowo - demokratyczną re= 
publikę i jej gospodarkę socjalisty= 
czną, możemy korzystać z wielkich 
przykładów Związku Radzieckiego, 
Uczymy się i będziemy nadal uczyń 
się usilnie na radzieckich wzorach 
nauki, kultury i techniki i na prak= 
tycznym przykładzie stachanowców 
radzieckich. 

Wierzymy, że w sojuszu z kraja- 
mi demokracji ludowej, dzięki po- 
mocy sił postępowych całego świata, 
w oparciu o pokojowe osiągnięcia 
Związku Radzieckiego, — pokrzyżu= 
jemy plany podżegaczy wojennych, 
ocalimy pokój i zbudujemy nowe, 
szczęśliwe życie. 

Dlatego też dzisiejsze nasze uro- 
czystości odbywają się pod znakiem 
walki e pokój, pod znakiem miłoś” 
ci i wdzięczności dła Związku Ra= 
dzieckiego — naszego sojusznika 4 
wyzwoliciela*, 

Następnie zabrał głos marszałek Ko- 
niew, który w imieniu rządu ZSRR, 


Komitetu Centralnego WKP(b), w 
imieniu narodu radzieckiego, Armii 


Radzieckiej i Generalissimusa Stali- 
na złożył wszystkim pracującym 
Czechosłowacji serdeczne życzenia 4 
okazji 6 rocznicy wyzwolenia Repuś 
bliki spod jarzma zaborców hitlerowż 
skich. 


Narodowy Plebiscyt Pokoju 


DZIELNICA GÓRNA - PRAWA 


Członkowie sekcji organizacyjnej 
komitetu obrońców pokoju 
w terenie. 


mieszkańców  niezatrudnionych : w 


Do dnia dzisiejszego komitet zorganizował już 42 ko- 
mitety zakładowe oraz 2 komitety terenowe. 


MŁODZIEŻ WOJEWÓDZTWA W AROJ 


PLEBISCYTOWEJ 


Młodzież ZMP-owska z Piaskowej Góry, 
bień, w celu ułatwienia pracy gminnemu komitetowi 
obrońców pokoju postanowiła przeprowadzać indywi- 
dualne rozmowy we wsi na temat Plebiscytu Pokoju. 

Młodzież ZMP-owska z Tomaszowskich Zakładów 
Włókien Sztucznych przygotowała 6 gtup agit: torów 

Wymienione grupy już 
od 2 maja aktywnie pracują w terenie. ; 


pokoju po 15 osób w: każdej. 


przystąpili już do pracy 
Do dnia 8 maja zakończony zostanie spis 


dzielnicowego 


zakładach pracy. 


przed kilku 


ZAŁOGA ZPO FM. PRÓCHNIKA CZYNEM WALCZY 


O POKÓJ 


W ZPO im. Dr Próchnika wiele zespołów samo- 
rzutnie podjęło zobowiązania produkcyjne. 
innymi taśma Nr. 5 Stefana 'Tomeckiego postanowiła 
przez 4 dni produkować po 3 sztuki więcej. 
Nr. 13 Jana Pycia zobowiązała się w czasie od 7 do 11 
maja wykonać 36 sztuk asortymentu ponad plan. Zo- 
bowiązanie to ma ogromną wartość, ponieważ taśma 
dniami pszeszła na 


Między 


Taśma 


produkcję nowego, 


trudnego asortymentu. 


gm. Rą- 


ZOBOWIĄZANIA ZARŁADU A—13 


Robotnicy warsztatu narzędziowego Zakładu Ba- 
kelitu A—13: ślusarz Czesław Bekier, tokarz Słanisław 
Skwarka i pomocnik Marian Zdanowski zobowiązali 
się przyśpieszyć wykonanie 
do stycznika stuamperowego na 3 dni p:zed terminem 


formy na płyte £Ł—3104 


to znaczy do dnia 28 maja br. 


W H rocznicę powstania 
Ogólnochińskiej 
Federacji Młodzieży 


WARSZAWA AP) — Dzień 4 
maja, rocznicę wybuchu rewolucji 
w Chinach, młode pokolenie ludo- 
wych Chin obchodzi jako Dzień 
Młodzieży, W r. b. data ta zbiega 
się z drugą rocznicą — powstania 
Ogólnochińskiej Federacji Młodzie- 
ży, organizacji zrzeszającej wielo- 
milionowe rzesze członków. 

Z tej okazji odbyło się w War- 
szawie spotkanie młodzieży polskiej 
z grupą młodych Chińczyków, prze- 
bywających na studiach w Polsce. 

O historii ruchu młodzieżowego w 
Chinach oraz o udziale młodzieży w 
walkach o wyzwolenie narodowe i 
społeczne Chin i zbudowanie Chiń- 
skiej Republiki Ludowej opowie- 
dział student Liu Tie-szen, 

Spotkanie młodzieży polskiej i 
chińskiej upłynęło w b. serdecznej 
atmosferze. Wielokrotnie wznoszono 
okrzyki na cżeść przyjażni młodzie- 
ży obu narodów i pokoju. 


MOSEWA (PAP). — W dniu 7 
maja obchodzone jest w Związku 
Radzieckim Święto Radia, ustano- 
wione dla upamiętnienia historycz- 
nego dnia 7 maja 1895 r., kiedy to 
wielki uczony rosyjski A. Popow 
zademonstrował skonstruowany 
przez siebie pierwszy na świecie od- 
biornik radiowy. 

Prasa radziecka poświęca „Dniu 
Radia“ obszerne artykuły, w któ- 
rych obrazuje rozwój radiotechniki 
w Związku Radzieckim, Dzienniki 
podkreślają znamienny fakt history- 
czmy, iż proletariat rewolucyjny Ro- 
sji używał radia podczas walk zbroj- 
nych o władzę i dyktaturę proleta- 
riatu. 

Pierwsza stacja nadawcza w służ= 
bie rewolucji znajdowąłą się na po- 
kładzie legendarnego krążownika 
„Aurora, s 


Rozwija się życie kulturalne 


na wsi 


polskiej 


WARSZAWA (PAP). — W okresie „Dni Oświaty, Książki i 


Prasy“ pracujący chłopi dokonują przeglądu 


i wszechstronnych osiągnięć w 
polska, która w okresie rządów 


swoich bogatych 
dziedzinie kultury į oświaty. Wieś 
sanacyjnych była pod względem 


kulturalnym całkowicie zaniedbana, dzięki opiece władzy ludowej 
w szybkim. tempie rozwija i pogłębia życie kulturalne i oświatowe. 


Szczególnie doniosłą rolę w roz- 
woju kultury i oświaty na wsi speł- 
niają świetlice gromadzkie, organi- 
zówane przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej. W województwach czyn- 
nych jest obecnie ogółem 9.390 ta- 
kich świetlic. 


Jako ośrodki życia kulturalnego 
gromady w coraz większym stopniu 
umożliwiają one szerokiemu ogóło= 
wi ludności wiejskiej korzystanie 
ze zdobyczy nauki i kultury. W br. 
powstanie na wsi jeszcze około 700 
nowych świetlic gromadzicich. 'Tak 
więc z końcem bież, roku Hozba 
świetlic wzrośnie do 10.000, czyli w 
to ozwartej gromadzie istnieć bę- 
dzie świetlica, 


Większość istniejących świetlic | 


gromadzkich zaopatrywana jest sta- 
le w różnego rodzaju czasopisma 
oraz posiada bogato wyposażone bi- 
blioteki i urządzenia świetlicowe. 
Przy świetlicach czynne są również 
kursy początkowego nauczania, Oży= 
wioną działalność w świetlicach pro- 
wadzi ponad 8.576 wiejskich zespo- 
łów artystycznych, m. in. 4171 te- 
atralnych, 1.366 tanecznych, 1.652 
chóralnych i 585 muzycznych. 

Niezależnie od tego, w świetlicach 
gromadzkich czynnych jest 4.566 ze- 
społów oświaty rolniczej, ponad 
4000 zespołów dobrego czytania, bli- 
sko 1.700 zespołów Wszechnicy Ra- 
diowej oraz 3.540 zespołów redak- 
cyjnych gazetek ściennych, 


Mimo matactw dyplomatów zachodu 
Delegacja radziecka zmierza konsekwentnie 


do osiągnięcia 


porozumienia 


Przemówienie min. Gromyki na konierencji paryskiej 


PARYŻ (PAP). — W sobotę 5 
maja odbyło się 44 posiedzenie 
wstępnej konferencji zastępców mi- 


nistrów spraw zagranicznych. 


Na posiedzeniu pierwszy przema- 
wiał delegat Francji Parodi, który 
naświetlił w sposób tendencyjny ca- 
ły przebieg konferencji i usiłował 
przedstawić sprawę w ten sposób, 
jakoby państwa zachodnie poczyni- 
ły „cały szereg ustępstw“. Wszyst- 
kie te wywody potrzebne były de- 
legatowi Francji po to, by „uspra- 
wiedliwić* odmowę przyjęcia po- 
prawki radzieckiej do pierwszego 
punktu wariantu „a“. 

W tym samym duchu wypowie- 
dział się delegat Wielkiej Brytanii 
Davies, 

Odpowiadając 


przedstawicielom 


Na marginesie 
gm REA EEE W EPACI MECZY WDRO 


Lista zasłużonych 


Prezydent Francji — Auriol, udając 
się z wizytą hołdowniczą do Waszyng- 
tonu, zawiózł tam prócz 3.000. butelek 
wyborowego szampana, obietnicę prsy- 
śpieszonych i zwiększonych dostaw „mię 
sa armatniego”. 

Truman, w. dowód wdzięczności, ob- 
darował swego francuskiego kolegę sze- 
regiem upominków, między innymi „au. 
tomatyczną wędką amerykańską" (model 
1951), przeznaczoną podobno głównie 
do połowu ryb w mętnej wodzie oraz 
tzw, medalem zasługi, którym rząd Tru- 
mana odznacza szefów państw swasa- 
lizowanych, 

Należy w związku z tym przypomnieć, 
że dotychczas wspomniany model otrzy. 
mali następujący przyjaciele polityczni 
p. Trumana: 1) „rzeźnik madrycki* — 
Franco, 2) kat i zdrajca narodu chiń- 
skiego — Czang Kai-szek, 3) lokaj Bia- 
łego Domu i oprawca narodu korea- 
skiego — Li Syn Man oraz 4) marionet- 
kowy „prezydent“ tzw. Republiki Fi- 
lipińskiej — Quirino. P. Auriol jest 
piątym z rzędu. 

Patrząc na tę listę „zasłużonych mu- 
simy przyznać, że jest to naprawdę 
„niewielkie, lecz dobrane towarzystwo”. 
Truman za darmo medali nie rozdaje 
— na taki „zaszczyt“ trzeba dobrze za 
pracować gorliwością, ślepą uległością i 

brakiem wszelkich politycznych, czy 
moralnych skrupułów w wypełnianiu 
waszyngtońskich razkazów i zleceń, 
B. D 


państw zachodnich delegat ZSRR 
Gromyko podkreślił, że nasuwają 
się wątpliwości, czy rządy Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji pragną osiągnąć porozumie- 
nie w sprawie porządku dziennego 
i — co za tym idzie — czy pragną 
zwołania Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych. 


Mimo wszystko powiedział 
Gromyko — delegacja radziecka 
nie traci cierpliwości i bierze dal- 
szy udział w obradach, mając na- 
dzieję, że porozumienie w sprawie 
porządku dziennego będzie osią- 
gnięte. 

Delegat radziecki zwrócił w szcze- 
gólności uwagę na demagogiczny i 
cyniczny charakter oświadczeń 
przedstawiciela W. Brytanii Davie- 
sa, który twierdzi, że rząd jego dą- 
ży do osiągnięcia porozumienia i 
pragnie zwółania Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, podczas gdy 
jednocześnie w. Wielkie) Brytanii 
przygotowania wojenne idą całą 
parą. 


GŁOS ROBOTNICZE 


120 potężnych rozgłośni, 20 tys. węzłów transmisyjnych 
Radio radzieckie niesie narodom Przywódcy prawicy socjalistycznej 


ideę pokoju, postępu i braterstwa 


W chwili obecnej na terenie ZSRR 
czynnych jest przeszło 120 potężnych 
rozgłośni, nadających audycje na fa- 
lach wszystkich zakresów, Około 20 
tysięcy radiowych węzłów transmi- 
syjnych oraz 200 tysięcy kilometrów 
przewodów radiotransmisyjnych ob- 
sługuje radzieckich słuchaczy radio- 
wych. Pięcioletni powojenny plan 
budownictwa rozgłośni radiowych 
wykonany został w 135 proc, 


Nieustanny, niezwykle szybki 
wzrost wykazuje produkcja apara= 
tów radiowych, Tak np. w roku u- 
biegłym — jak oświadczył przewo- 
dniczący Komitetu Informacji Ra- 
diowej przy Radzie Ministrów ZSRR, 
Puzin — wyprodukowano półtora 
raza więcej aparatów radiowych, &- 
niżeli w ciągu wszystkich lat przed- 
wojennych razem wziętych. 

Coraz większe rozpowszechnienie 
wykazuje telewizja. Potężny ośrodek 
telewizyjny w Moskwie zajmuje 
pierwsze miejsce na świecie. Zasłu- 
guje na podkreślenie, że w Moskwie 
i Leningradzie programy telewizyj- 
ne nadawane są na ekrany, posia- 
dające siatkę o gęstości 625 linii 
Ekrany o tak wysokiej gęstości nie 
są stosowane nigdzie w świecie przy 
telewizji masowej, Zanewniają one 
wyjątkową wyrazistość obrazu. 


* * 


a 


Ogromne rozpowszechnienie uzy- 
skało radio na wsi radzieckiej w rol- 
nictwie socjalistycznym. Postępująca 
w szybkim tempie budowa sieci wę- 
złów radiowych na wsi posiada o- 
gromne znaczenie dla dalszego roz- 
woju życia kulturalnego w kołcho- 
zach i sowchozach. 

Radio znajduje w Związku Ra- 
dzieckim coraz szersze zastosowanie 
w przemyśle i nauce, przy czym 
zakres jego wykorzystania z roku 
na rok staje się coraz bardziej wie- 


gromne usługi w medycynie, fizyce, 
meteorologii i w przemyśle. Tak np. 
w chwili obecnej radio posiada sze- 
rokie zastosowanie w przemyśle ob- 
róbki metali, budowy maszyn, spo- 
żywczym, chemicznym i in, 


D. W. Jefremow-ministrem 


przemysłu elektrotechnicznego 


w ZSRR 


MOSKWA (PAP) — Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR zwolniło I. 
G. Kabanowa od obowiązków mini- 
stra przemysłu elektrotechnicznego 
w związku z powierzeniem mu in- 
nej odpowiedzialnej pracy. Mini- 
strem przemysłu elektrotechniczne- 
go mianowany został D. W, Jefre- 
mow. 


Zestrzelenie samolotu 


z dowódcą lotnictwa francuskiego 


w Vietnamie 


PEKIN (PAP) — Agencia infor- 
macyjna Vietnamu podaje. że do- 
wódca naczelny vietnamskiej armii 
ludowej udekorował medalem woj- 
skowym 11 stopnia 357-mą baterię 
artylerii przeciwłotniczej vietnam= 
skiej armii ludowej. Bateria ta ze- 
strzeliła francuski samolot. wojsko- 
wy typu V-26, na pokładzie które= 
go znajdował się dowódca naczelny 
francuskich sił lotniczych w mdo- 
chinach — generał Harteman oraz 
kilku wyższych oficerów francu- 
skich, 

Sztab główny vietnamskiej armii 
ludowej przekazał władzom lokal- 
nym polecenie prezydenta i rządu 
Vietnamskiej Republiki Demokra- 
tycznej, by zwłoki generała Harte- 
mana i oficerów francuskich zosta- 
ły — zgodnie z istniejącymi trady- 
cjami — pochowane z oddaniem ho- 


lostronny. Radio w ZSRR oddaje 0-|norów wojskowych. 


NARODOWY PLAN 
GOSPODARCZY 
NA ROK1951- 


Wrogowie Paktu Pokoju 


Gdy mówimy o wrogach Paktu 
Pokoju, to na jednym z czołowych 
miejsc należy postawić  socjalde- 
mokratycznych zdrajców ruchu ro- 
botniczego. Dlaczego prawicowi 
socjaliści są wrogami Paktu Po- 
koju? I dlaczego coraz szerszy i 
głębszy jest opór członków socjal- 
demokratycznych organizacji wo- 
bec prawicowego kierownictwa? 

Masy ludówe nie chcą wojny, 
nie chcą polityki prowadzącej do 
wojny, W miastach Niemiec Za- 
chodnich wzrasta opór członków 
partii socjaldiemokratycznej prze- 
ciw polityce prawicowego kierow= 
nictwa, przeciw polityce Schu- 
machera i Ollenhauera, W konfe- 
rencji odbytej we Frankfurcie nad 
Menem przeciw _ remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich wzięło udział 
1000 aktywistów partii socjalde- 
mokratycznej, Wszyscy oni — de= 
putowani do sejmów  prowincjo- 
nalńnych, radni miejscy, aktywiści 
związkowi, przewodniczący rad 
wytwórczych wydali surowy 
wyrok na ludzi, którzy kierują ich 
partią, Schumacher i jego przyja- 


ciele bowiem popierają prowadzo- * 


ną przez imperialistów amerykań- 
skich politykę odrodzenia milita- 
ryzgmu niemieckiego. Schumacher 
i jego zausznicy to zażarci wrogo- 
wie pokoju, którzy czynnie współ- 
działają z Adenauerem w akcji re- 
presji policyjnych przeciw organi- 
zatorom plebiscytu w sprawie re- 
militaryzacji Niemiec. Oni też z 
niepokojem myślą o wzrastającym 
nacisku mas pracujących Europy 
na rządy imperialistyczne, by za- 
warły Pakt Pokoju ze Związkiem 
Radzieckim i Chińską Republiką 
Ludową. 

To samo co mówimy o Schuma- 
cherze i jego najbliższym otocze= 
miu musimy powiedzieć o prowo-= 
dyrach socjaldemokracji francu- 
skiej, angielskiej czy austriackiej, 
o Mochu i Attlee, Romicie i Sara- 
gacie, Spaaku i Silone oraz o Wy- 
rzutkach narodu polskiego ongiś 
przywódcach WRN, dziś wegetu- 
jących na emigracji. Na londyń= 
skim zjeżdzie COMISCO, tej mię- 
dzynarodówki zdrajców klasy ro- 
botniczej,j w pierwszych dniach 
marca br, Adam Ciołkosz wypo- 
wiedział się z entuzjazmem 0 „ko- 
nieczności włączenia Niemiec Za- 
chodnich do sił obronnych zachod= 
niego świata”, 

Arciszewski oświadczył publicz- 
nie, że nie chce Wrocławia i Szcze- 
cina. Jeden jak i drugi są agenta- 
mi wojny i zniszczenia Polski. 

Towarzysz Stalin stwierdził, że 
współczesna socjaldemokracja „jest 
podstawowym oparciem kapitaliz- 
mu wśród klasy robotniczej w 
dziele przygotowania nowych wo- 
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jen i interwencji“, Ta prawda 
znajduje całkowite potwierdzenie. 
Imperialiści postawili Gokie jake 
główne zadanie przygotowanie Toż 
pętania nowej wojny i w planach 
swych poczesne miejsce wyrnaczy= 
li swym socjaldemokratycznym lo» 
kajom. Przywódcy politycznych í 
ewiązkowych organizacji socialde= 
mokratycznych, wszystkie ich gf» 
zety z paryską „Populaire“ i wie- 
deńską „Arbeiter Zeitung" na Cze- 
le dlatego otrzymują sute subsy= 
dia amerykańskie, ponieważ służą 
okłamywaniu mas pracujących, 
aby doprowadzić je poprzez amie- 
rykańskie koszary na pola bitew 
planowanej nowej wojny. 

Warto przypomnieć, że w chwi= 
li objęcia władzy przez Labour 
Party w roku 1945 obecny minister 
spraw zagranicznych Wielkiej Bry- 
tanii, Morrison oświadczył: „Je- 
steśmy gorącymi przyjaciółmi sta» 
rego, dobrego imperium“, Mówił 
on o imperium brytyjskim, która 
tuczyło się na krwi eksplośtowa= 
nych ludów kolonialnych, na wy» 
zysku własnej klasy robotniczej, 
Wkrótce okazało się, że labourzy= 
ści są w rzeczywistości równie go» 
rącymi przyjaciółmi nowego, dra» 
pieżnego imperializmu amerykań- 
skiego. Podczas wyborów w r. 1950 
Labour Party wypisała w swoim 
programie wyborczym: „partia stoj 
mocno przy pakcie atlantyckim 4 
brukselskim”. Oznacza to; „Jesteś. 
my zwolennikami planu agresjł 
amerykańskiej przeciw krajom de= 
mokratycznym i przeciwko rucho= 
wi robotniczemu”, 

Narody Europy w swoich zma= 
ganiach o utrzymanie i utrwalenie 
pokoju zajmują stanowisko wręcz 
przeciwne temu, które znalázło 
wyraz w sformułowaniu wybor= 
czym Labour Party, Narody Euro- 
py nie chcą mieć nie wspólnego za 
spiskiem wojennym nazwanym 
paktem atlantyckim. Żądają onę 
innego paktu — Paktu Pokoju pię- 
ciu wielkich mocarstw, 

Kierownictwo socjaldemokra= 
tycznych organizacji w Europie 
związało się na śmierć i życie z 
imperializmem amerykańskim, 
Związało się e ludźmi, którzy 
chcieliby zgotować całemu światu 
krwawą łaźnię przez użycie naj- 
potworniejszych środków masowej 
zagłady. 

Arciszewski, Zaremba i Ciołkosz 
chcą oddać Polskę w ręce amery« 
kańsko - hitlerowskich oprawa 
ców. 

Narodowy Plebiscyt Pokoju be- 
dzie ciosem wymierzonym w ame- 
rykańskich organizatorów wojny 
i w ich prawicowo - socjalistycz= 
nych pomocników. 


14 tys. związkowców skorzysta w roku bież. 


z nowych, atrakcyjnych form wczasów 
WARSZAWA (PAP). — Dyrekcja | skonałe warunki spędzenia urlopu, 


naczelna Funduszu Wczasów Pra- 
cowniczych uruchamia w roku bież., 
niezależnie od normalnych  2-ty= 
godniowych wczasów pracowniczych 
liczne atrakcyjne formy wypoczyn= 


ku, jak np. wczasy żeglarskie, kra- 
joznawcze, wysokogórskie, kolar- 
skie i t. p. 


a ponadto umożliwiają poznanie 
najpiękniejszych miejscowości i ca 
kątków naszego kraju. Ogółem w 
ciągu sezonu letniego ponad 14 tys. 
robotników i pracowników wypo» 
czywać będzie na wczasach tury» 
stycznych, Opłaty za te wczasy są 
takie same, jak za 2-tygodniowe 


Zapewniają one robotnikom do- | wczasy pracownicze. 


Narody Ameryki Łacińskiej przeciwko wojnie 


Z każdym dniem coraz szerzej rozwija się w w prowadzonych przez imperialistów USA 


krajach Ameryki Łacińskiej kampania zbiera- 
nia podpisów pod Apelem Światowej Rady Po- 
koju o zawarcie Paktu Pokoju między pięcio- 
ma wielkimi mocarstwami. 


Na Kubie Krajowy Komitet Walki o Pokój 
rozpoczął kampanię o zebranie pod apelem mi- 
liona podpisów. W Argentynie zorganizowano 
w dniach 23 — 29 kwietnia specjalną akcję w 
celu zebrania pierwszych 100 tys. podpisów pod 
żądaniem e zawarcie Paktu Pokoju. Akcja zbie- 
rania podpisów trwa również w Meksyku, U- 
rugwaju i Brazylii. 

Masy pracujące krajów Ameryki Łacińskiej 
przekonały się æ własnego gorzkiego doświad- 
czenia, że nieustannie wzrastający wyścig zbro- 
jeń rokuje im dalszą obniżkę płac, wzrost cen i 
podatków. Jak wynika z danych Meksykańskie- 
go Departamentu Statystyki Gospodarczej, 
wskaźnik minimum egzystencji w stolicy kraju 
— mieście Meksyk — osiągnął w lutym 1951 ro- 
ku 373 — przyjmując za poziom 100, poziom ro- 
ku 1939. W okresie ostatnich sześciu miesięcy 
ceny produktów żywnościowych wzrosły na Ku- 
bie przeciętnie o 20 proć., przy czym cena ryżu 
zwiększyła się o 25 proc, mleka — o 39 proc, 
kawy i masła — o 78 proc. W Urugwaju w cią- 
gu ostatnich lat ceny wzrosły 8 — 5-krotnie, 
natomiast płace pozostały wszędzie bez zmian. 


Politykę militaryzacji gospodarki, politykę 
głodu i nędzy uprawiają rządy krajów Amery- 
ki Łacińskiej pod dyktando kupców i obszarni- 
ków, żądnych „nowej wojny — gdziekolwiek 
bądź w Europie lub w Azji, ażeby sprzedawać 
wojującyra krajom towary po wyśrubowanych 
cenach i zarobić miliony na tym krwawym 
przedsięwzięciu” (Stalin). 

Właśnie dlatego tak chętnie uczestniczą one 


przygotowaniach do nowej rzezi światowej. 
Sprzedajna rola burżuazji krajów Ameryki Ła- 
cińskiej znalazła szczególnie jaskrawy wyraz 
podczas waszyngtońskiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych państw półkuli zachodniej, 
w marcu roku bież. Na konferencji tej Wa- 
szyngton zażądał od swych latyno - amerykań- 
skich satelitów usunięcia ostatnich barier, sto- 
jących na drodze ekspansji gospodarczej USA, 
przekazania magnatom dolarowym wszystkich 
zapasów surowców  wojenno - strategicznych. 
wzmożenia wyścigu zbrojeń oraz oddania kon- 
tyngentu sił zbrojnych do dyspozycji USA dla 
kontynuowania awantur wojennych. Jednocze- 
śnie Departament Stanu zażądał od krajów A- 
meryki Łacińskiej całkowitego zdławienia opo- 
ru sił demokratycznych, utrudniających realiza- 
cję zbrodniczych planów podżegaczy wojennych. 

Konferencja waszyngtońska spotkała się z 
ostrym protestem narodów Ameryki Łacińskiej. 
W dni obrad 70 tys. ludzi pracy Urugwaju ogło- 
siło strajk protestacyjny. W innych krajach od- 
były się tłumne wiece i demonstracje antyame- 
rykańskie, które raz jeszcze potwierdziły, że 
narody kontynentu południowo - amerykań- 
skiego nie chcą wojny, nie chcą przelewać krwi 
w obronie interesów rodzimej burżuazji i oli- 
garchii finansowej USA. 

13 kwietnia w stolicy Urugwaju — Montevi- 
deo obradowali przedstawiciele krajowych ko- 
mitetów obrony pokoju Brazylii, Chile, Para- 
gwaju, Urugwaju i Argentyny. Uczestnicy obrad 
wystąpili z ostrym protestem przeciw uchwa- 
łom konferencji waszyngtońskiej. 

Wielotysięczne strajki górników Chile, ro- 
botników przemysłu cukrowniczego Kuby, hu- 
tników Urugwaju, kolejarzy Argeńtyny — to 
nie tylko walka mas pracujących o polepszenie 


Szczególnie atrakcyjnie przedsta 
wiają się wczasy żeglarskie na Ma- 
zurach, które są czynne od dnia 
l bm. Wczasowicze przybywający 
na te wceasy ze skierowaniami ze 
związków zaw. mają możność od- 


warunków egzystencji. Są to ciosy, zadawane | PYCIa przeszkolenia w zakresie że- 


obozowi wojny. Ani terror, ani prześladowania | 5!3T5twa, wioślarstwa 


oraz nauki 


policji niezdolne są powstrzymać narastającego | ywania pod kierunkiem wykwali- 
w krajach kontynentu południowo = amerykań- | 1kowahych instruktorów Ligi Mor= 
skiego ruchu w obronie pokoju. Na czoło tego | SKiej. Do dyspozycji osób przybywa= 
ruchu wysunęło się już wielu wybitnych dzia- į jących do ośrodków FWP w Augu" 


łaczy. Malarz brazylijski, 


Candido Portinari, | Stowie i Mikołajkach są łodzie ża- 
czynny bojownik o pokój, demokrację i nieza- | glowe i wiosłowe, kajaki 


i sprzęt 


wisłość, odznaczony został Złotym Medalem Po- | rybacki. Uczestnicy wczasów żeglar= 


koju; były minister marynarki Meksyku, gene-|Skich będą mogli 


rał Heriberto Jara, kroczący na czele 


rodową Stalinowską Nagrodę Pokoju. 
Powszechny protest mas pracujących prze- 
ciw wyrażonej przez niektóre rządy — zgodzie 


na wysłanie żołnierzy do Korei, zmusił wiele z są 


tych rządów do cofnięcia udzielonego Waszyn 
tonowi. przyrzeczenia. 


Tak np. rząd brazylijski nie zdołał wysłać 


ani jednego z 20 tys. żołnierzy, przyrzeczonych wczasów 


amerykańskim agresorom. Na Kubie, pod na- 
ciskiem mas ludowych, nawet ugrupowania 
konserwatywne wypowiedziały się przeciw za- 
miarowi prezydenta Kuby 
wojsk poza granice kraju. 

Do jedności w walce o pokój i suwerenność 
narodową nawołują wszystkie organizacje po- 
stępowe'i demokratyczne z partiami komuni- 
stycznymi na czele. 


odnośnie wysłania Karkonos 


się również zá- 


meksy- | Poznać w ciągu 14-dniowego poby= 
kańskich obrońców pokoju, otrzymał Międzyna- Į 


tu g teorią i praktyką żeglarską, 
uzyskując po zakończeniu kursu 
stopień młodszego żeglarza, 

Przyjemną formą wypoczynku — 
wczasy na statku „BAŁTYK”, 


8- | Doskonałe wyposażenie statku oram 


starannie dobrana trasa przejazdu 
zapewnią uczestnikom  7-dniowych 
wygodny i urozmaicony 
urlop. 

Dyrekcja 


| FWP zorganizowała 
również 


wczasy krajoznawcze w 
zach, kotlinie jeleniogór= 
skiej, na Pojezierzu Suwalsko - Au. 
gustowskim oraz na t, zw, szłaku 
Wielkich Jezior. Uczesinicy tych 
wczasów będą mogli zwiedzić pięk- 


Coraz głębiej przenika do świadomości wie- | 16 okolice, miasta i zabytki w po- 


lomilionowych mas Ameryki Łacińskiej 


ko- | szczególnych województwach, m. in. 


nieczność zespolenia wszystkich sił pod sztan- |: ZW. Mazurską Wenecję, Mikołaj- 


darem pokoju. Rozpoczęta akcja zbierania pod- 
pisów pod żądaniem zawarcia 
stanie się nową demonstracją jedności woli lu- 
dzi różnych zawodów, różnych poglądów poli- 


ki, zamek w Malborku. Toruń oraz 


Paktu Pokoju piękne miejscowości jak Cieplice, 


Chojniki i t. p. 
Wczasy kolarskie odbędą się na 


tycznych i przekonań religijnych, ich gotowości | dwóch trasach: Krynica — Bukowi+ 


obrony pokoju 
8. WOROBIEW 


na — Zakopane, oraz Ustronie Mafe 
skie = Mielno — Ustka, 


-23.00 Ostatnie wiadomości, 


ann m m km MY ni > 


V rocznicę narodzin radia 


7 maja to w Związku Radzieckim 
święto wielkiego wynalazku, który 
wtalignął w nasze życie i odbywa 
wspaniały pochód ku nieznanym je- 
szcze i nieprzewidzianym wyżynom. 
To Dzień Radia. 

7 maja 1895 roku wykładowca 
Szkoły Minerów w Kronsztacie, 
Aleksander Popow, na zaproszenie 
Rosyjskiego 'Towarmystwa  Fizycz- 
no = Chemicznego wygłosił odczyt 
pòd niewiele mówiącym tytułem: 
„O stosunku proszków metalowych 
do drgań elektrycznych”, Ale ci, co 
przybyli na ów odczyt nie zawiedli 
się. Byli świadkami oficjalnych na- 
rodzin wielkiegó wynalazku, podpi- 
sali niejako metrykę łączności bez- 
drutowej — radia, 

Uczeni całego świata zajmowali 
się w tym czasie żywo odkryciem 
Henryka Hertza — falami elektro- 
magnetycznymi Przy pomocy see- 
regu aparatów dowodzono ich istnie- 
nia, szukano na oślep zastosowania 
dla tego niezwykłego odkrycia. Mło- 
dy fizyk rosyjski Aleksander Popow 
interesował się tymi zagadnieniami 
niemniej niż inni, Zamiłowanie do 
badań pchnęło go do objęcia posa- 
dy wykładowcy w Szkole Minerów 
Marynarki Wojennej. Szkoła ta bo- 
wiem miała dóskonale wyposażoną 
pracownię fizyczną, Pracując wspól- 


nie z Piotrem Rybkinem, również 
zamiłowanym badaczem elektrycz- 
ności, Popow skonstruował przy- 


rząd, reagujący na wyładowania | 
elektryczne w powietrzu podczas 
burzy, który właśnie zademonstro- 
wał 7 maja 1895 r. 

W rok później Popow był w po- 
siadaniu aparatu, który odbierał 
impulsy elektryczne i notował je 
przy pomocy aparatu telęgraficzne- 
go Morse'a na taśmie. I wówczas 
zapowiedziano na dzień 12 marca. 
1896 roku drugi jego odczyt z de- 
monstracją aparatu, 

W protokółach Towarzystwa za- 
chowała się notatka o owym odczy- 
cie. Brzmiała ona niesłychanie lako- 
nicznie: „A. Popow pokazuje przy- 
rządy do demonstrowania na wy- 
kładach doświadczeń Hertza", 

Tymczasem owa „demonstracja 
przyrządów" była po prostu pokazem 
nadania pierwszej w świecie depe- 
szy iskrowej na odległość 250 me- 
trów. Popow po krótkim referacie 
włączył aparat. Z odległego labora- 
torium chemicznego jego pomocnik 
i przyjaciel Rybkin począł nadawać 
depeszę. Rozległ się stuk aparatu 
Morse'a, Kreska po kresce odcyfro- 
wywał przewodniczący zebrania 
słowa. „Henryk Hertz“ brzmiała owa 
pierwsza depeeza radiowa, 


Obecni byli oszołotnieni. — To 
przecież telegraf bez drutu — wo- 
tano. 

Być może — odpowiedział Po- 
pow. I podyktował sekretarzowi 


przytoczone wyżej sprawozdanie. 
Za ową lakonicznością kryło się 
garządzenie kierownika szkoły mot- 
skiej, który oświadczył Popowowi, 
że odkrycie jego jest tajemnicą woj- 
skową i że zakazuje mu udzielenia 
szczegółów 


jakichkolwiek na jego 


ternat. Mimo takiej oceny naczelni- 
ka szkoły, Ministerstwo Marynarki 
mie udzieliło Popowowi subwencji 
na dalsze udoskonalanie wynalazku. 

Wówczas przyszli młodemu wy- 
kładowcy © pomocą robotnicy war- 
sztatu elektrotechnicznego w porcie 
kronsztackim, Przez wiele dni wy- 
konywali części potrzebne Popowo- 
wi. przez wiele dni poświęcali na to 
godziny wolne od pracy. A gdy Po- 
pow chcieł im zapłacić. po wielu o- 
porach przyjęli od niego sto rubli. 
Ale za te pieniądze kupili i zanie- 
śli wynalazcy nowy garnitur ij bie- 


został na wybrzeżu. Rybkin z drugą 
stacją udał się na wyspę Hogland. 
Oczekiwano na chwilę nawiązania 
łączności ustaloną wspólnie. Jako 
pierwsza depesza miały być nadane 
przez. Rybkina ze statku życzenia 
urodzinowe dla wielkiej  księżny 
Kseni. 

Ale inni była treść pierwszej de- 
peszy radiowej w Służbie marynar- 
ki. Oto koło Lavansaari oderwała 
się od lodu wielka kra. na której 


radiowy w świecie, 
znajdowało się 27 rybaków. Mini- 
ster marynarki nakazał udzielić im 
pomocy i rozkaz ten za pośrednie- 
|iwem radia zakómunikował Popow 
znajdującemu się obok „Generała 
Apraksina*  lodołamaczowi  „Jer- 
mak", 

Wówczas dopiero na gwałt poczę- 
to zakładać stacje radiowe na okrę- 
tach wojennych — Popow doczekał 
się pieniędzy za swe prace, doczekał 
się uznania, Mianowano go profeso- 


rem Instytutu  Elektrotechnicznego 
w Petersburgu. 
Ale przez ten czas wynalazek 


fiznę. Wynalazek Popowa zaintere- |Popowa został przechwycony. 


sował Amerykanów. Usiłowali na- 
mówić wynalazcę do przeniesienia 
się do ich kraju. Ale nie zgodził się 
on na to. Rozgłos tej sprawy przy- 
czynił się jednak do tego, że Popow 


otrzymał subwencję 500 rubli na 
dalsze doświadczenia. 
Przypadek dopomógł  Popowowi. 


Oto okręt wojenny „Generał - admi- 
rał Apraksin“, świeżo zbudowany, 
osiadł na skałach koło wyspy Hog- 
land. Ministerstwo  poleciło Popo- 
wowi eorganizować łączność radio- 
wą ee statkiem dla kierowania 
ściągnięciem go ze skał. Popow poô- 


Zebranie wyborcze Zw. Zaw. Pracowników Handlu 


W dniu wczorajszym w świetlicy 
Centrali Tekstylnej przy ul. Piotr- 
kowskiej 76 odbyła się konferencja 


Kronika partyjna 


Dzielnica Śródmieście: dziś o 
godzinie 16.30 odbędzie się sé- 
minarium dla wykładowców 
drugiego stopnia, asystentów 1 
członków komisji szkoleniowej. 

Dzielnica Staromiejska: dziś 
o godz. 16.30 odbędzie się od- 
prawa prelegentów. 


sprawozdawczo wyborcza Zw.: 
Zaw. Pracowników Handlu na m. 
Łódź. Referaty sprawozdawcze z 
dotychczasowej działalności wygło- 
sili tow, Stanisław Kabat oraz tow. 
Sadowski, 

Po referatach wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, Między innymi 
wpłynęło kilka wniosków o uspra- 
wnienie pracy Związku  Zawodo- 
wego Pracowników Handlu. 

Na zakończenie wybrano nowe 
władze Zw. Zaw. Pracowników 
Handlu. 


ULU 
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RECITAL FORTEPIANOWY 
HALINY CZBRNY-STEFAŃSKIEJ 


Łódzka Delegatura ARTOS-u or- 
zanizuje w dniu 8 maja br. o godz. 
19.380 w sali Państwowej Filharmonii 
recital fortepianowy HALINY CZER- 
NY-STEFAŃS$KIEJ, laureatki IV 
Międzynarodowego Konkursu Chopi- 
nowskiego w Warszawie. 

W programie: utwory Scarlattiego, 
Chopina, Mozarta, Beethovena, Szy- 
manowskiego i Bartoka, 

Przedsprzedaż i sprzedaż biletów 
w kasie Filharmonii codziennie od 
godz. 15, a w dniu recitalu od godz. 
10. 

Członkowie związków zawodowych 
otrzymują bilety ulgowe ze zniżką 


Co usłyszymy przez radio 


Program na poniedziałek, 7 maja 

11.45 „Głos mają kobiety“. 12,04 
Dziennik. 12,15 Przerwa. 13.30 Aud. 
szkolna dla klas IM i IV. 13.50 Aud. 
ZNP. 14.05 Muzyka. 14,30 Aud. 
szkolna dla klas V, VI i VII. 14.50 
Muzyka. 15,30 Aud. dla świetlic dzie: 
cięcych. 15.50 Aud. POK dla cho- 
rych, 16.05 Muzyka. 16,20 Aud. dla 
młodzieży. 16.85 „O radiowęzłach fa- 
brycznych”". 16,45 Aktualności łódz- 
kie, 17.00 Wiadomości popołudniowe. 
17,06 „Odpowiedzi fali 49% 17,15 
Muzyka. 18,00 „Polska myśl postę- 
powa“. 18,15 Felieton pt. „Łódzka 
Rozgłośnia mas pracujących”, 18,25 
Koncert. 18.45 „Siedem dni sportu 
łódzkiego". 19,00 „Wszechnica Ra- 
diowa“, 19,20 Muzyka. 20.00 Dzien- 
nik. 20,30 „Kornel Makuszyński“ — 
(Dzień Radia). 21,00 Muzyka, 21,45 
Reportaż z międzynarodowego wyś- 
cigu kolarskiego Praga — Warsza- 
wa. 22,00 Muzyka i aktualności, 


50-procentową na wszystkie miejsca, 
na podstawie pisemnego zbiorowego 
zapotrzebowania. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Piotrkowska 95, Armii 
Ludowej 53, Zgierska 63, Plae Wol- 
ności 2, Nowotki 91, Rzgowska 51, 
Gdańska 28, Al. Kościuszki 48. 

Nr telefonu Pogotowia  Ratunko- 
wego 104-44. 


TEATRY i KINA 


NOWY — godz. 19 — „Poemat pe- 
dagogiczny'”, 
Pozostałe teatry nieczynne. 


ADRIA (dla młodz.) — „Wilcze 
doly“, 

BAJKA — „Wielkopańskie hulanki“ 

BAŁTYK — „Za cenę życia”, 

GDYNIA „Program naukowo- 
oświatowy”, PKF Nr 19-51, „Do 
redakcji nadszedł list“, „W nowej 
bibliotece“, „Świat młodych* Nr 
6-50, 

MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 
„Miasto młodzieży”, 

MUZA — „Błyskawica“. 

POLONIA — „Rwący potok*, 

PRZEDWIOŚNIE — „Sława sporto- 
wa“. 

REKORD — „Warszawską premiera“ 

ROBOTNIK — „Ucieczka z niewoli“ 

ROMA — „1 maja 1950 roku w 
Moskwie”, 

STYLOWY — „Wielkie nadzieje“, 

ŚWIT — „Świniarka i pastuch”, 

TATRY — „Cyrk*. 

WISŁA — „Musorgski“. 

WŁÓKNIARZ — „Za cenę życia. 

WOLNOŚĆ — „Rwący potok”, 

ZACHĘTA — „Panna bez posagu“, 


Uczeń włoskiego fizyka, profesora 
Righi, pozostającego w kontakcie z 
Popowem, Guglielmo Marconi, sko- 
piował wynalazek Popowa i zapro- 


ponował jego użycie rządowi swe- 
go kraju. Gdy odpowiedziano mu, 
że rząd „nie zajmuje się zabawka- 
mi“, wyjechał do Anglii i tam w 
krótkim czasie zorganizował kam- 
panie dla eksploatacji wynalseku. 
Marconi uzyskał w Anglii patent na 
swój wynalazek i został uznany za 
wynalazcę radia, wbrew oczywistej 
wymowie faktów, bowiem udał się 
on do Anglii wiosną 1896 r., to zna- 
czy wówczas, kiedy Popow dwu- 
krotnie już demonstrował aparat 
swojego wynalazku w Rosyjskim 
Towarzystwie Fiżycznym. 


Pierwszeństwo Popowa uznawał 
współczesny mu badacz elektryczno= 
ści, Francuz Branly, który oświad- 
czył w Towarzystwie Fizycznym w 
Paryżu: „Telegrafia bezprzewodowa 
w rzerzywistości jest rezultatem dð- 
świadczeń Popowa“. Największy 
autorytet epoki, Oliwer Lodge, An- 
glik, napisał do komisji uczonych 
rosyjskich, którzy badali sprawę, 
wynalazku radia: „Popow pierwszy. 
zmusił sygnał do wprowadzania w 
ruch dekoheratora, i uważam, ġe 
zawdzięczamy to odkrycie Popo- 
wowi". 

Popow, wynalazca radia, umarł w 
r. 1906 zapomniany, Marconi otrzy= 
mał nagrodę Nobla i zrobił olbrzy= 


mi majątek. Został senatorem we 
Włoszech; papież nadał mu tytuł 
kardynała, 


Dopiero znacznie poźniej, po Re- 
wolucji Październikowej lud rosyj- 
ski oddał należną cześć zasłudze Po- 
powa, spełniając jego słowa: „Szczy- 
ce się tym, że urodziłem się Rosja- 
ninem. I jeśli nie| współcześni, to 
potomkowie nasi zrozumieją, jak 
wielkie jest moje przywiązanie do 
naszej ojczyzny, i jak szczęśliwy je- 
stem, że nie zagranicą, ale w Rosji 
zóstał odkryty nowy środek łącz- 
ności“. 

Doroczne święto radia radzieckie- 
go, obchodzone w rocznicę pierwszej 
publicznej próby wynalazku Popo- 
wa, jest najlepszym dowodem, iż 
sprawdziły się przewidywania wiel- 
kiego wynalazcy. 

J. D. 
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Z frentu akcji plebiscytowej A 


pe 


W walce o realizację planu 


rośnie zrozumienie 


wielkiego celu Plebiscytu 


Praca moja, jako kierownika 
tkalni, nie jest łatwa. Czasem pię* 
trzą się przede mną trudności. Ale 
w każdym moim poczynaniu przy- 
świeca mi jedna myśl, że pracując 
ofiarnie przyczyniam się do wyko- 
nanią Planu 6-letniego naszej 
dumy narodowej, który jest prze- 
cież naszym wkładem w utrwale- 
nie pokoju. Nigdy nie zapominam 
mówić tego majstrom i tkaczom. 
Ileż to razy tłumaczyjlem maj- 
strom na zebraniach, które odby- 
wają się dwa razy w tygodńiu, aby 
likwidowali najkrótsze nawet po- 
stoje, oszczędzali artykuły techni- 
czne i przędzę, aby uczyli młodych 
tkaczy, jak należy pracować. 


Kierowanie załogą i dawanie jej 
odpowiednich wskazówek jest mo- 
im obowiązkiem, jako kierownika 
tkalni, ale oprócz tego kocham swą 
pracę, wkładam w nią całe swoje 
serce, 

Jestem bezpartyjny, ale zdaję 
sobie sprawę, że walka o pokój to 
sprawa wszystkich ludzi, .partyj- 
nych, bezpartyjnych, młodych i sta- 
rych, Ważnym odcinkiem tej walki 
jest troska o terminowe wykonanie 
naszych planów gospodarczych. 

U nas, w tkalni kolorowej, gdzie 
pracuje 95 proc. młodzieży, wyko- 
naliśmy w marcu zaledwie 83 proc. 
planu, Wtedy to nasz zakładowy ko- 
mitet obrońców pokoju podjął zobo- 
wiązanie, że cały aktyw pokoju na* 
szych zakładów będzie dążył do stałe- 
go wzrostu wydajności w naszej tkal- 
ni o 8 proc. w każdym miesiącu. 
Wziąłem sobie to zobowiązanie głę* 
boko do serca. Zwołałem wszyst- 
kich majstrów tkalni kolorowej. O- 


powiedziałem im o zobowiązaniu 
zakładowego komitetu obrońców 
pokoju. —  0óż warte będą 


nasze chęci —  tłumaczyłóm im 
— skoro nie poprzemy ich żadńhym 
konkretnym czynem. Za słowami 
musi się kryć dowód, że zdajóńy 
sobie sprawę, w jaki sposób wśl* 
czymy o pokój. 

Majstrowie zrozumieli mnie. Zae 
brali się z zapałem do pracy. 
Szczególnie Szumorowski i Kitól 
stali się zagorzałymi agitatorami 
pokoju. Często widziałem jak górą” 
co przekonywali tkaczki o ich bô- 
wiązkach wobec wielkiej sprawy 
pokoju. Agitacją pokojową objęliśm 
my szczególnie mocno młodzież. Pó. 
mogliśmy zorganizować  ześpóły 
czutkichowców i korabielnikowców, 
Na naradach z młodzieżą stawia» 
łem przede wszystkim zagadniśnie 
zbliżającego się Plebiscytu Pókóju 
i konieczności wykonania  pódjęge 
tych w związku z tym zobowiązań, 

Agitacja pokojowa przyniosła 
wprost nieoczekiwane rezultaty, 
Oto w kwietniu tkalnia wykonała 
plan w 104 proc, dając 71 proc. 
pierwszego gatunku. Jednocześnie 
braki zmniejszyły się z 6,6 proe, 
na 2.1 proc. 

Ale nie na tym koniec naszej prá- 
cy. Jako członek zakładowego kós 
mitetu obrońców pokoju, jako agis 
tator pokoju, w dalszym ciągu sta- 
ram się podnieść świadomość załógł 
tkalni, wzmóe jej udział w walce 
o plan wiedząc dobrze, że przy wór” 
sztatach pracy wzrasta zrózumie- 
nie wielkiego celu Narodowego 
Plebiscytu Pokoju, 


WŁADYSŁAW BARTNICKI 


kierownik tkalni 
ZPB im. Harnama 


Polskie Radio w służbie narodu 


Z otwartych okien wybiegają na 
ulicę dźwięki muzyki, lub głos spe- 
akera radiowego. Po całodziennym 
dniu pracy radio dostarcza słucha- 
czom miłego i pożytecznego odpo- 
czynku, bawi i kształci. = ? 

Abyśmy mogli dziś z niego korzy 
stać, trzeba było po wyzwoleniu 
odbudować radiofonię, kompletnie 
zniszczoną przez hitlerowców. 'Nieo- 


koncertowa, Tu też rozpocznie prace 
pierwsze w Polsce studio telewizyj- 
ne. 

„Budowie i rozbudowie sieci sta- 
cji nadawczych towarzyszył i towa- 
rzyszy ¿stały „wzrost. ilości radiosłu= 
chaczy. W Polsce Ludowej radio 
przestało być przywilejem burżua= 
zji. W domach ludzi pracy, w cha- 
tach „wiejskich, w świetlicach i do- 


cenioną pomoc okazali nam tu lu=|mach kultury rozbrzmiewają głoś= 


dzie radzieccy. 
i pomocy rządu ZSRR, który już 
w kilka tygodni po wyzwoleniu o- 
fiarował nam aparaturę i pomoc 
techniczną, rozpoczęły pracę pierw- 
sze polskie stacje nadawcze: . Ra- 
szyn, Kraków i Łódź. Z roku na rok 
wzrastała ich liczba — odezwał się 
Wroclaw, Poznań, Gdańsk, Byd- 
goszcz i Szczecin. Pierwsze dźwięki 
syreny okrętowej — sygnału uru- 
chomionej w 1949 roku radiostacji 
szczecińskiej — oznaczały zakończe- 
nie ciężkiego okresu odbudowy na- 
szej radiofonii. 

13 radiostacji objęło swym zasię- 
giem cały kraj i docierało daleko 
zagranicę. Rozpoczął się nowy o- 
kres, okres rozbudowy. W Raszynie, 
wzniesiony rękami polskich robo- 
tników i inżynierów, wystrzelił w 
niebo najwyższy w Europie — 335- 
metrowy maszt, rozpoczęła pracę 
nasza najsilniejsza (200 kWh) stacja 
nadawcza. Również pozostałe stacje 
zwiększyły swą moc i zasięg. 

Plan 6-letni roztoczył przed Pol- 
skim Radio nowe, fascynujące 
wprost perspektywy. Rozgłośnie 
nasze zostaną zaopatrzone w naj- 
bardziej nowoczesny sprzet, wybu- 
dowane zostaną nowe budynki i 
pomieszczenia, podniesie się poziom 
artystyczny i techniczny audycji. 

W stolicy rozpoczęto juź przygo- 
towania do budowy Centralnej 
Rozgłośni, Będzie to potężny „Pałac 
Radia", w którym znajdą pomiesz- 
czenie doskonałe wyposażone stu- 
dia i największa w Europie sala 


Dzięki ich pomocy |niki. Radio dociera do najdalszych 


zakątków kraju, krzewiąc kulture, 
naukę i oświatę. Dzięki rozwijają- 
cej się wciąż liczbie radiowęzłów i 
produkcji własnych aparatów, udo- 
stępniliśmy radio wielu milionom 
obywateli. Obecnie posiadamy już 
1.465 tys. abonentów, gdy w 1939 
roku przy ludności większej o 10 
mil. było ich zaledwie 992 tys. W 
okresie sześciolecia ilość abonentów 
wzrośnie do 3.200.000. Znaczy to, że 
z radia korzystać będzie około 2/3 
rodzin w Polsce. 

Szczególny nacisk położony zosta- 
nie na radiofonizację wsi, gdzie ra- 
dio było przed wojną prawie nie- 
znane. W 1955 roku ilość zradiofo- 


nizowanych wsi przekroczy 18 tys. 
W tym czasie zakóńczona zostanie 
również radiofonizacje wszystkich 
szkół; zainstałuje się wiele nowych 
urządzeń radiowych w. świetlicach 
robotniczych i chłopskich, w fabry- 
kach i szpitalach. 

Radio w Polsce Ludowej ma do 
spełnienia szczególnie ważną rolę 
propagandową i wychowawczą: mo- 
bilizuje ono do walki o wykonanie 
planów gospodarczych,  upowsze- 
chnia kulturę i naukę, kształci naj- 
szersze masy narodu. 

W krajach kapitalistycznych ra- 
dio służy do ogłupiania i otumania- 
nia mas, szerzy ono kłamstwa i fał- 
szywe wiadomości, propaguje wojnę 
i ludobójstwo. 

Polskie Radio w swych codzien- 
nych audycjach dostarcza nie tylko 
miłej i pożytecznej rozrywki, ale 
kształci i wychowuje. Dzięki wykła- 
dom Wszechnicy Radiowej 230 tys. 
osób zdobywa wykształcenie, kry- 
stalizuje swój światopogląd. Pro- 
gram informacyjny ułatwia słucha- 
czom orientację w sytuacji politycz- 
nej, mobilizuje do walki o pokój i 


Narada aktywu 


ZMP-owskiego 


ı z liceów pedagogicznych 


Wczoraj odbyła się w Łodzi nara- 
da aktywa ZMP z liceów pedagogicz- 
nych i klas jedenastych, kończących 
kurs pedagogiczny, z terenu Łodzi i 
województwa. W konferencji udział 
wzięli przedstawiciele Zarządu 
Głównego ZMP, Ministerstwa 0- 
światy, Komitetu Wojewódzkiego i 
Komitetu Łódzkiego PZPR, Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej, Zarządu 
Wojewódzkiego i Łódzkiego ZMP 


oraz dyrektorzy liceów pedagogicz- 
nych. 

Referat o zadaniach i wytycznych 
dla dalszej pracy nowych kadr na- 
uczycielskich wygłosił przewodniczą- 


cy Zarządu Wojewódzkiego ZMP, 
tow. Michałkiewicz. Zobrazował on 
pracę kół ZMP w liceach pedagogicz- 
nych wskazując na pozytywne jej 
osiągnięcia oraz braki. 


Po referacie wywiązała się 
wiona dyskusja, w której liczni 
mówcy wskazywali na sposoby no- 
wego powiązania młodych kadr na- 
uczycielskich z ośrodkami szkolnymi 
na wsi, jak również o trudnościach, 
na jakie napotykają w swej pracy. 


Szeroka dyskusja wskazała na 
wiele możliwości udoskonalenia pra- 
cy poszczególnych kół ZMP-owskich 
przy liceach pedagogicznych, które 
umożliwią wypełnienie zadań stawia- 
nych przez partię dla zrealizowania 
Planu 6-letniego. (a) 


oży- 


Plan 6-letni, Radio nadaje utwory 
naszych wielkich pisarzy i kompóe 
zytorów. Radio przyczynia się póe 
| ważnie do upowszechnienia kultury 


narodowej, ukazuje jej wspaniałe. 
tradycje. 7 
Polskie Radio nie ogranicza się 


tylko do własnych audycji, prówa- 
dzi także ożywioną współpracę z 
zaprzyjażnionymi radiofoniami, z 
Moskwy, Budapesztu czy Pragi płye 
ną do naszych aparatów w retranse 


g 


Na zdjęciu; mechanicy radiowęzła te 
Owczarach zakładają przewody dła dzie. 
siątków nowych głośników radiowych, 


mitowanych audycjach dźwięki mu= 
zyki i słowa przyjaciół. Audycje 
wymienne zapoznają polskich od- 
biórców z kulturą i sztuką innych 
państw, ukazują nam ich życie į ó- 
siągnięcia. Wspołpraca z radiofonią 
Związku Radzieckiego i państw de 
mokracji ludowej zacieśnia węzły 
przyjaźni między narodami, wzmace 
nia obóz pokoju i postępu. 
L. O, 


Obrady kierowników wydziałów nauki MDK 


W dniach 5 i 6 maja w Młodzieżo- 
wym Domu Kultury w Łodzi odbyła 
się ogólnopolska narada kierowni- 
ków wydziałów nauki młodzieżowych 
domów kultury. W obradach wzięli 
udział: przedstawiciel Ministerstwa 
Oświaty tow. Milewiczowa, przedsta- 
wiciel Zarządu Głównego TPD, tow. 
Barszczewska oraz przedstawiciele 
Zarządu Głównego ZMP. Obradom: 
przewodniczył tow. Lmbelczyk, dy- 
rektor Biura Głównego Stowarzysze- 
nia „Ognisko“, 

Narada miała za zadanie wymianę 
doświadczeń pracy poszczególnych 
kierowników wydziałów nauki MDK 
oraz wskazania im sposobów realiza- 
cji wytycznych partii w dziedzinie 
socjalistycznego wychowania mło- 
dzieży, Szczególną uwagę zwrócono 


na zajęcia krajoznawcze i pracę ków 
łek historycznych. W czasie wizyta» 
cji na zajęciach w MDK w Łodzi ó» 
kazało się, że mimo pewnych osiąż- 
nięć kadra pedagogiczna łódzkiego 
MDK dotychczas nie potrafiła przys 
swojć sobie wskazań towarzysza 
Bieruta o nowych metodach wychó- 
wawezych podanych na III Zjeździe 
ZMP. i 


Stwierdzone braki winny stać się 
sygnałem dla Wydziału Oświaty Pre- 
zydium Rady Narodowej m. Łodzi 
w celu okazania większej pomocy dla 
Młodzieżowego Domu Kultury, 


Na zakończenie obrad postanowio= 
no wzmóc szkolenie : młodej i ofiar- 
nej, ale mało doświadczonej kadry 
pedagogicznej, 


Be. 4 PCE 


Jutro Łódź wita (lssen (Dania) zwycięzcą etapu; 


uczestników „Wyścigu Pokoju" 


W oknie Ośrodka Informacyjnego, 
majdującego się przy ulicy Piotrkow- 
skiej Nr 104a wystawione zostały na- 
grody, ufundowane przez poszczególne 
zakłady pracy, spółdzielnie i instytu- 
cje dla zawodników, biorących udział 
w Wyścigu Pokoju — Praga — War- 
stawa na VIII etapie Wrocław — Łódź, 
Redakcja „Głosu Robotniczego“ ufun- 
dewała puchar kryształowy dla 


7WY- 
cięskiej drużyny tego etapu. 


Łódź powita wyścig kolarski Praga — 
Warszawa w nadchodzący wtorek, dnia 
8 maja br. Będzie to przedostatni etap 
z Wrocławia do Łodzi, W oczekiwaniu 
na przyjazd kolarzy na stadionie „Włók_ 
niarza*, odbędą się pokazy gimnasty- 
czne grupy 600 dziewcząt DOSZ oraz 
najlepszych gimnastyków i gimnastyczek 
krakowskich z mistrzynią świata, Hele- 
ną Rakoczy na czele, | 

+ > * 

Przedsprzedaż biletów na zakończenie 

etapu Wrocław — Łódź, IV Międzyna _ 


rodowego Kolarskiego Wyścigu Pokoj 
Praga — Warszawa, odbywa się w dal- 
szym ciągu w Młodzieżowym Domu 
Kultury, ul, Traugutta Nr 3. Bilety ul- 
gowe s do nabycia wyłącznie w przed_ 
sprzedaży*na zamówienia zbiorowe. Bi- 
lety na miejsca siedzące winny być na- 
bywane również wcześniej, gdyż w dniu 
zakończenia etapu Wrocław — Łódź ka. 
sy przy ulicy Karolewskiej nie będą 
czynne. 


Tabela ligowa 


CWKS (Warszawa) 5 10 13:5 

| Ogniwo (Kraków) 5 9 10:4 

< | Górnik (Radlin) 5 7. 11:85 

-4i | Kolejarz (Poznań) 5 6 6:8 

ŻA | Kolejarz (Warszawa) 5 5 8:7 

> | Gwardia (Kraków) 55 4:4 

i ; s ; Budowlani (Chorzów) 5 4- 9:7 
i BA > W („1 Włókniarz (Kraków) 5 4 12:12 
toi odka 2a: Włókniarz (Łódź) 54 4" 7:8 
Nagroda redakcji „Głosu Robotniczego“ | Unia (Chorzów) 5/8 7:9 
dla zwycięskiej drużyny ćtapu Wroclaw Ogniwo (Bytom) 5 8 8:8 
ai: — Łódź. Gwardia (Szczecin) 5 — 4:17 
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Morawska Ostrawa — Katowice — 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Robotniczego“) 


6-ty etap IV międzynarodowego Wy- 
ścigu Pokoju prowadzący z Moraw- 
skiej Ostrawy do Katowic wynosił 
190 kilometrów. O godzinie 14.00 przy 
szlabanie granicznym zebrały się 
tłumy ludności, która pomimo upor- 
czywie padającego deszczu oczekiwa- 
ła z niecierpliwością przybycia kola- 
rzy. Polski Cieszyn witał kolarzy 
wielkim transpatentem z napisem 
„Polska wita kolarzy”. 

Punktualnie o godzinie 14.30 gra- 
nicę polską minęło trzech Czechów: 
Ruzicka, Vesely i Svoboda. Zaraz za 
nimi przejechali granicę dwaj Pola- 
cy: Kapiak i Klabiński. Pogoda fa- 
talna. Padający coraz większy deszcz 
sprawił, że widoczność była bardzo 


słaba, Po minięciu granicy przez 
ostatniego zawodnika podążamy za 
wyścigiem, ; 


Po 25 minutowym pościgu mijamy 
jadącego na końcu Pietraszewskiego, 
którego nie opuszcza pech na żad- 
nym etapie. 

Trasa wyścigu jest niebezpieczna. 
Padajacy deszcz uczynił szosę mokrą 
i bardzo śliską, Z każdą” chwilą po- 
większa się grupa kolarzy, których 
defekty zmusiły do zatrzymanią się 
na trasie; do nich należą: Fin Kae- 
naho, Czechosłowak Knezourek, dalej 
Jacobson: Dania i wielu innych. 
| Cały etap obfitował wprost w nie- 
zliczoną ilość defektów. Nie było 
prawie zawodnika, który nie musiałby 
zostawać na trasie i później z wiel- 
kim. wysiłkiem gonić kolarzy. 


Radiowęzeł fabryczny w ZPB im. Dzierżyńskiego 


pomaga w walce o realizację planów 


— Hallo! Tu rozgłośnia fabryczna 
Zakładów Przemysłu Bawełnianego im. 
Feliksa Dzierżyńskiego, Pozdrawiamy 
wszystkich pracowników naszych za- 
kladów z przodownikami pracy na 
czele. Witamy przędzarzy, tkaczy. wy» 
kończalników i pracowników biuro- 
wych — którzy pracą swą walczą o 
dobrobyt i pokój i przyczyniają się do 
wykonania Planu 6.letniego. 

Z głośników rozbrzmiewa muzyka, 
Później idzie się do pracy, z większą 
ochotą staje się przy warsztacie. 

4 $ 


różniających się w realizacji zobowią. 
zań indywidualnych, przodowników 
pracy, Było to bodźcem dla załogi, 
zachętą do sprawniejszej pracy, do 
lepszej i jakościowo _ oszczędniejszej 
produkcji. Podawano także meldunki 
z przebiegu realizacji zobowiązań w 
ZPB im. Marchlewskiego, które rów- 
nież posiadają radiowęzeł, Obydwa 
zakłady wymieniały między sobą przez 
radiowęzły zawiadomienia o osiągnię- 
ciach, 


* KJ 


k * 
Zakłady Przemysłu  Bawełnianego 
im. Feliksa Dzierżyńskiego zostały zra- 
diofonizowane jesienią ubiegłego ro- 
ku. Opiekę nad fabrycznym radiowęz- 
łem roztoczyło zakładowe koło Związ- 
ku Młodzieży Polskiej, które czuwa 
nad programem audycji, przygotowuje 
do mich materiały i obsługuje studia, 
— Audycje dajemy trzy razy dzien- 
nię, w godz. 6.30 — 7.30, 12.30 — 
13.30 i 1445 — 15.30 — informuje 
przewodniczący Zarządu  Iabrycznego 
ZMP, Zdzisław Gorząd. — Na program 
składają się komunikaty, zawiadomie- 
nia o mających się odbyć zebraniach 
lub imprezach, muzyka, Specjalną 


Na drzwiach napis: „Polskie Ra- 
dio-Studio*, Wewnątrz, w dość ob- 
szernym pokoju, mieszczą się instalacje 
radiowęzła, obsługiwane przez elektry- 
ka-ZMP-owca Ireneusza Krawczyka, 

W „studio“ znajduje się wielki ra- 
dioodbiornik x adapterem i tablicą 
rozdzielczą z włącznikami do głośni- 
ków, umieszczonych na terenie fabrycz. 
nym, Jest i mikrofon, przez który po- 
dawane są wiadomości. 

Zdzisław Gorząd, Czesław Wadlew- 
ski, Józef Wachowicz i jeszcze kilku 
ZMP-owców, naradzają się właśnie nad 
programami najbliższych audycji. 


pozycję w programie stanowią mel- — Damy kilka komunikatów » no_ 
dunki o osiągnięciach naszych przo- wych książkach, które są do nabycia 
dujątych robotników i zespołów, bio. w naszym stoisku — mówi Józef Wa. 
rących udział we współzawodnictwie chowicz, kierownik fabrycznego stois- 
pracy. ka „Domu Książki“. — Przecież to 


W okresie przed 1 Maja, kiedy za- 
kłady żyły walką o realizację zobowią. 
zań, radiowęzeł fabryczny odegrał nie 
małą rolę. W każdej audycji podawane 
były wyniki poszczególnych oddzia- 
łów produkcyjnych, zespołów i, Wy- 


Dni Oświaty, Książki i Prasy, trzeba 
więc popularyzować czytelnictwo i in- 
formować robotników, jakie książki 
mogą nabyć w miejscu pracy, 

Później „pójdzie“ muzyka. 
Sprawdź w programie radiowym, eo 


Był w mundurze ze sztywnym, srebrem wyhaftowanym koł- 
nierzem z gwiazdami orderów na piersi, Twarz miał bladą, pocią- 
złą, z niębieskimi workami pod oczami. Nosił krótką bródkę „a la 
następca tronu“. Sztywny po wojskowemu, założywszy wielki pa- 
lec prawej ręki za kant munduru, z powagą kroczył między zapro- 
szonymi gośćmi. Niektórych witał lekkim ukłonem białego czoła 
z tzerwonym ukośnym śladem pozostawionym przez tylko eo zdję- 
tą czapkę. Między tym śladem a krótkimi, szpakowatymi włosami 
występowały drobne krople potu. Pieńkowski wracał wprost od gu- 
bernatora z Piotrkowa. 

Stanąwszy przy końcu długiego stołu konferencyjnego, prezy- 
dent miasta pochylił się nad papierami, które mu uniżenie podsuż ` 
wał urzędnik. Pieńkowski przez chwilę naradzał się z nim o czymś, 
potem złożywszy ręce w okolicy wątroby, otworzył posiedzenie 
słowami: 

— Szanowni panowie, pozwoliłem sobie zaprosić was tu na 
małą naradę w Sprawach, których znaczenie, mam nadzieję, oceni- 
cie z właściwą wam powagą. Otóż mamy rozpatrzyć szereg zagad- 
nień dotyczących usprawnień komunalnych i bezpieczeństwa mia- 
sta. Nie spodziewamy się wprawdzie żadnych zaburzeń, nic nie 
wskazuje na możliwość jakichkolwiek wystąpień wroga zagrażają- 
cego mieniu i życiu obywateli naszego miasta, niemniej ostrożność 
nigdy jednak nie zaszkodzi, — Obecni poruszyli się i zaczęli znaczą - 
co spoglądać po Sobie; niektórzy pochylili się do ucha sąsiada. 
Pieńkowski mówił dalej; głos miał oschły i nieprzyjemny: — Wie- 
my, że nie brak wichrzycieli, którzy gotowi są wykorzystać ciem- 
notę robotnika dla swoich przestępczych celów. Zbliża się pierw- 
szy maja. Dzień ten nihiliści obrali za dzień swoich popisów. 
Przypada on w tym roku na niedzielę, więc nie potrzebujemy się 
obawiać strajków. Możemy jednak spodziewać się skupisk na uli- 
cach i poza miastem, niepożądanych maąsówek. Na wypadek tej 
ewentualności nie wiem, jak wy, panowie przemysłowcy, lecz ja 
osobiście wolałbym, żeby ‘secina kozacka została przeniesiona w cen- 
trum miasta. Aby na pierwsze wezwanie mogła stanąć tam, gdzie 
zajdzie ewentualną konieczność. Nihil homini amico est oportuno 


tam Bedzie o godz. 12.30 — odzywa 
się Zdzisław Gorząd. 

— Akurat muzyka. To dobrze, nie 
trzeba będzie puszczać płyt. 

Na najbliższy okres przygotowują 
młodzi opiekunowie radiowęzła spe- 
cjalińy program, Poza popularyzacją 
czytelnictwa, książek i prasy, trzeba 
pómyśleć już e tym, że niedługo, za 
kilka dni — rozpocznie się Plebiscyt 
Pokoju. Tę wdzięczny temat dla au- 
dycji fabrycznych: wyjaśniać robotni_ 
kom cel Plebiscytu, zaznajamiać ich z 
uchwałami Światowej Rady Pokoju; 
to bojowe zadanie — mobilizować ca. 
lą załogę do ezżynnej walki o pokój, 

p 0% 

i REWA WAeYMIPUWEY nN 
Miarowym rytmem pracy tętnią Za- 
klady Przemysłu Bawełnianego im. 
Feliksa Dzierżyńskiego. Robotników, 
przychodzących do swych warsztatów 
i wychodzących z fabryki w czasie 
zmiań wita i żegna wesoła piosenka, 
ochotzy marsz — nielodia, która roz- 
wesela rerca, daje zapał i chęć do 
pracy; informuje aktualny komunikat, 
lub ciekawa pogadanka, Nie znali ra- 
diowięzłą robomicy Goyera w okresie 
międzywojennym. Bo i poco miał się 
troszezyć kapitalista-fabrykant o uprzy 
jemniańie pracy robomikom, Bo i 
o czym miał ich informować? O no- 
wych obniżkach płac, lub redukcjach? 

Dziś radio zawędrowało do fabryk, 
aby umilić pracę ludziom, którzy o- 
fiarnym wysiłkiem, z wiarą w swoje 
siły budują lepszą przyszłość na swoich 


warsztatach, 
SYLWINA WASAK 


kilkakrotnie waszą uwagę. A więc 


ELOS ROBOTACH 


Po 50-ciu kilometrach zawodnicy 
rozciągają się na przestrzeni kilku 
kilometrów. Defekty nie ustają. 
Ofiarą ich pada również Wójcik, któ- 
remu Pietraszewski oddaje swój ro- 
wer. Gumę przebija również Vesely 
oraz jeden z Duńczyków. Na 110 ki- 
lometrze od mety w czołówce utrzy- 
mywało się trzech Czechów, czterech 
Bułgarów, wszyscy Węgrzy, Rumu- 
ni i pięciu Polaków, gdyż Wójcik 
szybko dogonił czołówkę, f 

Padający deszcz przesłania nam 
kompletnie widok. Kołarzy widzimy 
tylko wyraźnie na ostrych zakrę- 
tach. W Żarach kolarzy oczekiwała 
triumfalna brama i tłumy publicz- 
ności, zresztą takie same tłumy to- 
warzyszyły kolarzom przez całą dro- 
zę. 


W Rybniku przebił gumę doskona- 
le jadący Dimov. Do pomocy pozo- 
stał mu drugi Bułgar Bobczew. 


Po dłuższej chwili mijamy grupę, 
w której kręci pięciu Polaków, czte- 
rech Qzechów, sześciu Rumunów i 
czterech bardzo dobrze jadących w 
tym roku kolarzy NRD. W Gliwicach 
dowiadujemy się od publiczności, że 
przed nami przejechało już trzech 
kolarzy. Po kilkunastu minutach mi- 
jamy rzeczywiście uciekinierów, a są 
nimi Duńczyk Olssen, jadący w żól- 
tej koszulce leadera, Meister (NRD) 
i Lobre (Francja). 


Punktualnie o godzinie 19.10 na 
stadion w Katowicach wpadł Duń- 
czyk Olssen, gorąco witany przez 
12,000 Ślązaków, za nim przybył na 
metę Meister, a jako trzeci Lobre 
Na następnych zawodników musieli- 
śmy czekać kilka minut, wreszcie na 
stadion. wjechała grupa kolarzy, 
wśród której znaleźli się Hadasik i 


4 Wrzesiński. 


W chwili, gdy Olssen mijał metę 
nad stadionem wzbiły się tysiące go- 
łębi, będacych żywym symbolem ha- 
sła, pod jakim odbywa się „Wyścig 
Pokoju“. 


Zd. Królewski 


* * * 


WYNIKI DRUŻYNOWE 6 ETAPU 

1) NRD — 17:34:53, 2) CSR — 
17:40:54, 3) Węgry — 17:42:46, 4) 
Polska — 17:44:19, 5) Rumunia, 6) 
Bułgaria, 7) Dania, 8) FSGT, 9) 
Włochy, 10) Polonia Francuska, 11) 
Finlandia, 12) Triest. 


INDYWIDUALNIE 6 ETAP 
1) Olssen — 5:46:23, 2) Meister 


|1:2 (0:2), 


— 5:47:33, 8) Lobre — 5:49:47, 4). 
Ruzicka, 5) Peric (CSR), 6) Vesely, 
7) Svoboda — (wszyscy 5:53:38), 
8) Hadasik — 5:53:39. 


KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 6 ETAPACH 

1) CSR — 90:15:01, 2) Węgry — 
90:24:15, 8) NRD — 90:25:56, 4) 
Bułgaria — 90:34:38, 5) Polska — 
90:41:28, 6) Rumunia, 7) Włochy, 8) 
Francja, 9) Dania, 10) Polonia Fran- 
cuska, 11) Finlandia, 12) Triest, 


s 


Pietraszewski w dalszym ciągu jest naj- 


bardziej pechowym kolarzem naszej 
drużyny, biorącej udział w „Wyścigu 
Pokoju, 


_Pięściarze „Włókniarza“ zwyciężają 


W dniu wczorajszym w hali Zrze- 
szenia Sportowego „Włókniarz“ odby- | 
ły się towarzyskie zawody bokser- 
skie. Przeciwnikiem miejscowego 
„Włókniarza* był zespół Kolejarzy 
z Gdańska. Nadmienić wypada, że 
łodzianie należą do drugiej ligi pięś- 
ciarskiej, a goście zaliczeni są do 
ekstraklasy bokserskiej (I liga), We 
wczorajszych zawodach ‘w zespole 
„Kolejarza“ brakowało Chychły, na- 
tomiast „Włókniarz“ wystąpił w nor- 


Wyniki ligowe 


Kolejarz (Poznań) — Kolejarz 
(Warszawa) 2:0 (1:0). Unia (Cho- 
rzów) — Górnik Radlin 2:8 (2:0). 


Ogniwo (Kraków) Włókniarz 
(Kraków) 3:2 (3:1). Ogniwo (By- 
tom) Gwardia (Kraków) 0:1 
(0:1). CWKS (Warszawa) — Bu- 
dowlani (Chorzów) 1:0 (1:0). Gwar- 
dia (Szczecin) — Włókniarz (Łódź) 


Druga runda mistrzostw 
piłkarskiej klasy wojewódzkiej 


Wojewódzka klasa piłkarska (gru- 
pa miejska) rozpoczęła wczoraj dru- 
gą serię rozgrywek o mistrzostwo 
okręgu łódzkiego. 


, 

Ognisko“ będąc zespołem lep- 
szym pokonało drużynę „Włóknia- 
rza" Ib. Bramki dla zwycięskiego 
zespołu uzyskali: Kamiński, Kuchar- 
ski oraz Łuczak g rzutu karnego. 
Honorowy punkt dla „Włókniarza“ 
zdobył Bassi. 

„Widzew* Ib zasłużenie wygrał 
ze „Spójnią* 3:2 (2:1), Bramki zdo- 
byli: Fornalczyk, Janas i Sadow- 
Ski, dla pokonanych obie Kozłow- 
ski. 

„Ogniwo“ zremisowało z „Gwar- 
dia“ 3:3 (2:3). Bramki dla „Ogniwa“ 
strzelili: Bulasiński 2 i Rosiak 1. Dla 
„Gwardii* wszystkie trzy bramki 
zdobył Swist, 

„Budowlani“ zremisowali z „Ko- 
lejarzem* 1:1 (0:0). Bramkę dla „Bu 
dowlłanych* uzyskał  Mirowski a 
dla Kolejarza — Deska. j 

Tabela po uwzglednieniu ostat- 
nich wyników przedstawia się na- 
stępująco: 


przede wszystkim wysuwam dwa 


Widzew IB 8 
Ogniwo 
Budowlani 
Włókniarz IB 
Kolejarz 
Spójnia 
Gwardią 
Ognisko 


25:14 
14:10 
18:15 | 


12 
10 
9 
9 13:11, 
7 
7 
4 
4 


© — © go -I 0 00 


malnym składzie, Zwycięstwo w ste- 
sunku 15:3 odniosła drużyna łódzka, 
Poszczególne walki stały na średnim 


poziomie. 
Techniczne wyniki walk wypadły 
następująco: waga musza: Anielak 


(Włókniarz) w drugim starciu wy- 
grał z Kankanem przez dyskwalifi- 
kącję zawodnika gości. 

Waga kogucia: Różycki (Włók- 
niarz) pokonał przez techniczne ko. 
w trzecim starciu Szymelę  (Kole- 
jarz), 

Waga piórkowa: Szaliński (Włók- 
niarz) po ładnej walce wygrał na 
punkty z Soczewińskim (Kolejarz). 

Waga lekka: Olczyk (Włókniarz) 


zwyciężył w stosunku 2:1 Klajna 
(Kolejarz). 

Waga lekko-półśrednia: Jędrzej- 
czyk uległ na punkty jednogłośnie 


Piotrowskiemu. Łodzianin kilkakrot- 
nie był wyliczany. 

Waga  półśrednia: Nagajski 
(Włókniarz) zwyciężył  Ustarbow- 
skiego (Kolejarz) przez poddanie się 
tego ostatniego. 


Waga  lekko-średnia: Szczepocki 
(Włókniarz) odniósł zwycięstwo 
punktowe nad Rajskim (Kolejarz), 

Waga średnia: Lubelski (Włók- 


niarz) już w pierwszym starciu po 
silnym lewym  sierpowym sciął s 
nóg Serockiego (Kolejarz), zwycię- 
żająe gdańszczanina przez k. 0. 


Waga ciężka: Jaskóła (Włókniarz) 


14:15) po nieciekawej walce zremisował s 
17:18 | Borkiem (Kolejarz). Obaj otrzymali 
13:21|po dwa napomnienia 
9:19 | walkę. 


za  nieczystą 


OWKS Lublin — „Widzew“ 3:1 (2:0) 


Podczas zawodów piłkarskich’ 
OWKS Lublin „Widzew“ padał 
rzęsisty deszcz, zmieniając boisko w 
śliski teren. Mimo przewagi „Widze- 
wa“ goście do przerwy strzelają 
dwie bramki. Pierwszą zdobył Róży- 
ło z winy obrońców, a następną 
Strzecha z winy Uptasa. Goście w 
tej fazie meczu grali ostro, w wyni- 
ku czego został odwieziony do szpi- 
tala Pawlikowski oraz kontuzjowany 
Wróbel, który nie mógł brać udziału 
w grze po przerwie, 

„Widzew* całą druga połowę wal- 
czył w dziesiątkę W tym okresie 
Wiernik strzela głową bramkę dla 


łodzian, a kontuzji ulegają zawodni- 
cy „Widzewa“: Szaliński i Bajan, 
którzy przez kilka minut nie uczest- 
niczą w grze. Gościom, którzy nie 
przebierają w środkach, aby utrzy- 
mać wynik, udaje się zdobyć trzecią 
bramkę przez Hardeka. e 

W zespole zwycięskim wyróżnił 
się bramkarz Maj, któremu OWKS 
Lublin ma do zawdzięczenią wygrae 
ną. Zawody prowadzil słabo ob. Woź- 
niak z Katowic. Nie lepiej wypadł 


|również jeden z liniowych (łodzianin 


Zawierucha), który nie wiedział na- 
wet kiedy był aut, kiedy rzut rożny 
lub spalony. Publiczności około 2 tys, 


O W 


wróg nie ujrzał naszych zabiegów. Przeniesienie kozaków do cen- 


truma miasta, zwiększenie liczb 
81, tym bardziej, 
żą sądzę, 


żądane. Przeciwnie, 


y policji nie może ujść ogólnej uwa- 
że wydatki związane z tymi zarządzeniami obcią- 
nie tylko nas przemysłowców, lecz i cały handel. Sine 
ira et studio**) muszę stwierdzić, że zmiany te 
w przeddzień niebezpiecznego terminu, o który 
zydent, szczególnie są ryzykowne, a nawet, 


właśnie 
m tu mówił pan pre- 
powiedziałbym, niepo- 


ja bym zarządził w tym dniu jakąś ząbawę lu- 


zagadnienia: po pierwsze ofiarowanie mi przez was, panowie, od- 
powiedniej kwatery ze stajniami dla kozaków w centralnej części 
miasta lub wybudowanie specjal- 
nego budynku koszarowego; po 
drugie, ostateczna zgoda na finan- 
sowanie dwukrotnie liczniejszego 
etatu policji. Apeluję do waszej 
dobrej woli i właściwego zrozumie. 
nia sytuacji i., czekam na odpo- 
wiedź. 

Gdy tylko prezydent miasta 
skończył, przemysłowcy,  porozu- 
miewający się między sobą pół- 
szepjem, przerwali rozmowy. Zapa- 
nowało milczenie, które trwało 
nieprzerwanie długo. Wreszcie 
wstał, nie wyjmując prawej ręki z 
kieszeni spodni, Herbst i zaczął 
mówić. Mówiąc trzymał głowę po- y % 
chyłoną nieco w prawo. 

— Panie prezydencie i szanowni panowie przemysłowcy! Acz- 
koiwiek rozumiem i w pełni doceniam obawy ojca i dobroczyńcy 
naszego miasta, nie mogę jednak podzielić ich w całości. Jest to, 
moim zdaniem, przesadna zapobiegliwość, która chodzi zawsze nie- 
bezpiecznymi ` drogami. Przypomnijmy sobie stare przysłowie: 
ars est artem celare**). Innymi słowy, należy zabiegać tak, żeby 


+) Łacińskie przysłowie: „Nie tak nie cieszy, jak przyjaciel, przycho- 


dową, rzuciłbym coś dla zaspokojenia apetytów motłochu, dla od- 
wrocenia jego uwagi, dla zamydlenia mu oczu. Wszyscy znamy Swo- 
ich ludzi wiemy dobrze, że nie nam nie zagraża z tej strony. Wie- 
ce, agitacja! Co można powiedzieć tym ludziom, którzy dobrze wie- 
dzą, że tryb ich życia wynika z konieczności boskiej i społecznej?! 
Co im może dać wichrzyciel-nihilista prócz słów, na które odpo- 
wiemy my, fabrykanci, „wyzyskiwacze”*: ne verba pro farina!***) 


Herbst efektownie podniósł do góry rękę — j skończył. Zer- 
wały się oklaski. Pieńkowski ściskał wargi. Dyrektywy guberna- 
tora co do zwiększenia policji i przeniesienia kozaków były wyraź” 
ne, lecz miasto nie rozporządzało funduszami, było zadłużone w ga- 
zowni i czekał na nie szereg nieprzewidzianych inwestycji. Jedynym 
zródłem, z którego można było zaczerpnąć konieczne dla przepro- 
wadzenia tych poczynań fundusze, były kieszenie tych skner: fą- 
brykanci zaś pod swoją retoryką ukrywali istotne powody opozy= 
cji — egoizm i skąpstwo. Paląca sprawa wybudowania nowej rzeź- 
ni, której odwleczenie mogło kosztować miasto kilkadziesiąt ty- 
sięcy rubli, projekty przeprowadzenia niezbędnej dla miasta kana- 
lizacji i wodociągów, uruchomienie tramwaju konnego — wśzystkó 
rozbijało się o tę samą skałę podwodną. Skłóceni, nienawidzący się 
wzajemnie przemysłowcy — w tym punkcie byli zawsze zgodni. Prze- 
mówił Herbst, oznaczało to, że zaraz zabierze głos Poznański, ale 
wniosek będzie ten sam: bronić kasy przedsiębiorstw przed każdym 
wydatkiem, 


**) Łaciński zwrot, który znaczy: „bezstronnie*. 


umięius*). Przypominam, że bateria kwaterująca w Łodzi wyje-  leący w porę", ***) Łacińskie przysłowie: „Nie słów, lecz mąki!“ 
- . 1 : + (ALT 3 +2 1: - Sa de z s p 5 aig“ 
chała na manewry, że na małą liczebność policji zwracałem juž **) Łacińskie przysłowie: „Sztuka jest sztukę zátaić", (a. c. n.) 
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